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23 tysiącom kolejarz}' grozi 
redukcja. -

Do końca r~ I\ z:amierzo· 
ną jest redukcja 23 tysięcy 
kolejarzy zarówno etatowych 
jak i dziennie płatnych oraz 
sezonowych. Redukcja ta w 
pierwszym rzędzie dotknie ko· 
lejarzy b. Kongresówki i b. 
zaboru pruskiego. Zagrożeni 

redukcją pracownicy zwrócili 
si~ do swoich zwil\zków zawo· 
dowych o interwencję. Polski 
Związek Zawodowy koleja­
rzy zwołuje w tym tygodniu 
konferencję, poświęconą o­
mówieniu tej sprawy. 

Podatek dochodowy od uposa­
żeń służbowych w październiku. 

WARSZAW A, 24 września. 
Pobór podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych, 
.emerytur i wynagrodzenia za 
najem pracy ma być doko· 
nywany w październiku we· 

dług skali ustalonej dla po· 
trąceń podatków w maju b.r. 
Postanawia o tem rozporzl\dze· 
nie ministra skarbu · z dnia 
18-go ·b. m. 

Jak b~dą wyglądały ·nowe 
ozdoby · · 

, 
r 

przy starych mundurach wojskówych? 
Do ozasu mpro~ mun­

duru paradnego w wojsilw, wipro­
wadzooe będą. rw m]bli.ższiej pl"'L-y­
szłości peWl!lle oodo.by do OIOOc­
nyich 1Jlf!.lJl100lrÓ'W, a mfamowicie 
otoki na czapkach dla broni su­
kienne, a dla służby aksamitne, 
lampasy, d!la bronil i s:łThż.iby, belki 
kolorowe na rękawach i nara­
mienniki srebrne, a dlla of!OOerów 
~1truborwych z buliiommi, pasy 'I 

srebrne pandne, przetykane ama 
rantem, ~ p~y,pi;niainie srebr­
DJe, lakierki i białe rękawiczki. 
Szable na srebrnych rapciach. 
Ozdoby podoNeeISkie ' · zaimia.st 
srebrem, będą. iprrot-yik:-aoo bi•ałym 
jed W"<IJbie!Ill. 

Ozyżiby palD.()IWJie rerereincii w 
:mdn. epinuw WQ;jskowyoh niie mieli 
jiuri ioo.egio zmairtwiie:ni:ai? 

Borys Sawinkow szefem~ 
· policji tajnej Czeki? · 

„&weniskia. Daigbladet" doooai, I tJraikcie · swegio prooo.su, Wstał 
że jalklQlby fu.rys Sawicilmw dziię- miiaiD!OIW·ainy Sl'lefom policji tajnej 
ki reweiliaicjom, krtóre uozyn<H w Czeki. · · Gdańsk . wyst~puJe · w Lidze Narodów1 przeciw 

Skandaliczna gospodarka 
Gł. Urzędu żywnościowego. 

, · -·~--- . · Polsce. ·· · · 
. No porządku . obrad Ligii N a- Gdańsk w tym samym czasie il'y- Gdanski prokurator prze-

r·odów . waijd'°'wały się i tym ra- dalił 152 obywateli polaków, . liczył się. 
zero ap1,awv gdańskie. Były to P,rzewafuie robotników, IMją. Wys~pił "ze swemi skM'ł?'ami w 

„Gruwta. ł'iooa·nat?-" :przym<>si 
haird.iw SffilJS.ruc yjne szczeg()ły o 
działalności Głównego Urzędu 
żywnościowego, kitóry kio;i-zy'&ta 
z biarozo wyidaltnyoh kredytów 
rządoiwyi<}h i ma zia ~danie aipr-O· 
wizowamiie mku:;it i orgam.iiz,a.cyj 
spółid:z.iei<cizych w ta:D'ią mąJkę . . 
SlU!Illa kredytów, jalkie od vziąidu 
uizy.sk.aJ: G. U. ż., do siiell•prlia do­
siięgł•a sumy 4 miljony zł, Dyrek­
cja urzędu rozipoe1zę1a na•ty;ch­
md·ais.t Z<MVier.a:nńe lrorntraiktów z 
d'OOtaiwc.amii, roroając bardzo gru­
be zaliczki. 

1He zwyiklle coo;i-aikrt.e·ryisit~1m1e 
św1fadoo1bwl() Ilia spwób }X>Stępoiwa 
nia dyireikcji rziu'C<a poufny rruport 
jed!ne.go z pi"OlkUTZystów urzędu 
p. Z. W rai)()m ie tym p. z. _;a­
~u1ac•z.a, ż.e nie może się solidary­
zować z całym szeregiem zarzą­
dzeli dyrekcji, które wedle jego 
opinji mogą się skończyć kata­
strofą. Dyrekic-ja uaiwada nprz. 
f:o.ntrakit z Tl()waJl'zy151tlwean hrun­
cUorwem rnlniików polsk:i.ch na do­
sta11vę 22,000 me·trów ży:t,ia po ce­
niie 11.50 i.ooo zaJadówaniB i rui 
![JIOC!ret . tej OO~ Wy{pł'!!CiJ:~ M· 

mie 177 złotych. Dotychczas względnie sprawy dT.Ob1le. Cho- cych pracę. Clza&ie, lci.00.y roiawaro się że 
firnia ta nie doetarczyła O. U. Ż. dz.Ho. - o 0z,terech wydalonych (ałonik-owiie Rady Ligi s.p-0j- Nieanicy laida CJhwlila wejdą do 
ani jednego metra żyta, obecnie z g1l'amic R"Zeozyipooopoli.tej oby~ rzeH po sobie. Plizyj.Neli si~ u- Ligi, myślaił że pomyślny wia1ir 
chce anulować umowę i zWTócłć wwteli Gdańt>ka i o 6mówienie watnie paJlu Sahmowi - aile wieje dła. gda.ń&hlej łodmi, która 
pobraną zaliezkę, jednak nie w preteJlsj>i Gdańska za likw:idooję lliie b.ył to wzł'-Ok zau;a.n.ia i wfa- na.ładowana fałmywemi csikMże-· 
gotówce, lecz wekslami. M'4ęd2;y mia.ją.tków pa..ru jego obywateli ry. mami wyłą.dowa.ła. w poroie Ge--
m1lietmi zailronitraikiOOlwiainymi. pl.'l'reZ na tereufo P-OJ.skii. Tan newy. Pa.n Sahm włada się pil-
G. U. 2. d()IS!talWOOlllll z-na1;.'lwie sie. S t od b' · d · A-~19a n„ „;1..:wil.,,, w.,.;a_„;_., 

'.I"-" J prawy e przy ro 1:me ·0 - baranek w wilczej skdrze · noo, ~· ...... vu · " .....," .......... 
rówJ1ie.ż p. Ry<cbeMiiki, znany ze i... • 1· "'<rly byc' zlikwrn'O Nironoó:w do Uui, aiby i.naJeżć w 

ureJ wo 1 mv.,, · • zbyt w.id<OOUliie ukruz.a.ł swe kły. 0 

swej sprawy ryżowej w minister- WSine w pei~tra.k•taicja~h b~p.o- OO; • n00h popairoie, a:by dać upust 
stwie spraw wojsk. P. R.ydzeiw- średinieh. Gdańsk jednaik woln.ł Aby jednak Il!ie pod ować saę swej btl'0ie. 
'Siki r61W1Jl!ież nie wyiko:ma: dotych- · · · · · ,_ piEmVszemu wrażemu i roopa.-

1 

Kto ~·O 'W!i.OOiał, kiedy :pne-
ZIJaJWie Slę J31~·0 +-yć i:mirawę u_ wamnie, Rada Li-cniais u'ffil()"\\'Y, a rotił obecnie za- 111"' ~r mruwfol re wzT<okiem, rozj,a.śni-0-

błegi ą jej zerwanie. oskarżyciel Polski . gi wy~yła. dwie k:omisje. nym DWieją wejścia Niemiec do 
Ntez,wyk'le ciekaJWlie wygląda rów p.rzed genewskim trybunałem. Jedna bada sprawę wydaileń oby- ligi, i w prurę dnd -później kiedy 
niiei: UIDOIWl3, 2.alWM'łia z Towairl.y- Chodziło o wyik.arul.m.ie rzeko- W3.teli polskOOh z Gdań.ska i od- ta namio:a przyn.a.jan:n.iej n.a cza~ 
sl:Jwem dla hia.ndlu, ;p11remys.łu i mej inietooerancji Polski. I Wor~e; d~ ~rawę l~Wlida.ej~ oboonej sooji Ligi roz.wiąfl.8.J się 
J."Oilmi'CitJwa .pod firmą. „B..1.0.ianwwo ", Pam Sah.m p:myibył _więc do m.a.Jątków'. . , PI~l"WSZ~J wes7ih . _ ten mógł wo·1;11JIYJ.fać czego p. 
kitóre.:,ao sieidwilbą jeat 1 podroilk •w Gen~y d roztoczył swe 7AJ.le. p~e1.ele: l! ~~CJl, Wł~ &hm sp:odrzaewa ~ · ' · od wejścia 
lwt-elu „Bristloil". Firma ta omy- lWlda Ligi wysłuchała gio. Po- 2 ~g1J1}. do d~u.-·~p~J: &wooJl 1 Niemiec oo 2:wią."Lku . !4ri Naro­
mała 445,000 złotych tytułem za. tem jednak wysłuchab tei de- ~pooJl._ KomnsJe. J~e k pra- d&w. 
Uczki, do dnia jednak -dzisiej&ze- lega.t-a. P-0~i, p. Strasturgera; CU.Ją -:- ~1.e mamy Silę JVl\.lilla· cze- Teram nek{)ll'Ile kr.Lywdy upa-
go nłe dostarczyła . aai jednego odipow.iooz była noow:wa i kró- go o~llJWla.ć, d.aiją, w miairę jak booa.ją. ich nie-
ziarna. Pr:zy tym 1€\lclooanyślnym tka. słuszność jest po nasz.ej pra.wd.ziwo6ć konllisje Ligii. 
s~temie goopodall"ktt O. U. ż. zna. Dowfod.zaał.a sie z niej · Raida stronie. · Później jednak p. Sahm będzie 
lazł się w tem położeniu, że obec- Ligii że wtedy kied;, Pol~lra wy- Tym ?'3.l.l:em pretensje pana chciał mieć oparcie i poparcie 11: 

nie brak mu pienłęcfay nawet na l dalila at.„ ĆZ>terooh gd~n, Sahma nie maJ.Mły w Lidze łat- delegacji niemieckiej 
frachty, wydaje' c:r.eki na banki, to - iw<>wiernych. - tel€ro p-rag.rnie, o tem mairzy. 
mimo iż czeki te me mają poklf • · , · 
~~ 

' . 
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. aft'ki mydlane. 
Podkomisja 12·stu, opraco­

~uj~ca w Genewi~ projekt pro• 
•Okołu w sprawie arbitrażu 
bezpieCJ:eństwa i roz rojenia' 
;,,lo~yła iuż komisji rozbrojenio~ 
weJ gotowy elaborat. Projekt 
!en pr~et komisję został przy-
1ęty i przekazany· zgromadze­
niu. Czy i kiedy wejdzie on 
pod obrady plenarne - jest 
to kwestja, na którą trudno 
jest dać stanowczą odpo­
wiedź. 

Na prz.yszłe losy projektu 
•P' jednak światła mogą • 
cić pewn6 fakty, n:ejako ubo­
czńie pewne zjawiska wtórne. 
A do tych zaliczyć przedewszy­
stkiem nalBży bardzo głośne i 
bardzo widoczne niezadowole· 
nie opinji angielskiej z pew· 
nych punktów protokółu, go­
dzących rzekomo w suweren· 
ność W. Brytanji.. 

Temi kamieniami obrazy 
angielskiej są: 

1. postanowienie, ż~ decy· 
zja o . zastosowaniu mit,dzyna· 
rodowych sankcyj przeciwko 
napastnikowi wojennemu zapa· 
da nie jednomyślnie, lecz więk-
szością głosów i ,.... 

2. postanowienie o ewentu· 
111nem pociągnięciu floty an· 
gielskiej do udziału w san­
kcjach. · 

Ostro należy brąć się do 
, paskar , · ·· 1 

którzy są plagą rzesz pracujących. 
Jako wielce pocie·sza.ją;cy oib­

ja:w w czaisa;ch ogólnej mizerji 
nale~y powitać ()nergi>C•z!Ile zwal­
ciamie pasku na ta•rgach łód?.­
klich 'ftl'7.eZ polir.ję państwową. 

Bo tei i be•zcziełno~ć różnych 
piośredników-ha111dfar,zy, którzy u­
sił~~ą ~a wszełką cenę " przies.zko-
J,z1<: liezi J;..iL'.:u.:..cmu ' '- ;.aitiu 
E>ię 1.: , ·· :iment::i z ·· ·. .~L doszła 
w ostanich czasach do :r :_ '.tu i 
jest wyłącznie powodem, że pro­
dukty wiejskie idą stale w górę. 

Tu.cy po.Srednfoy"l1aindJarze, 
rekrutują.cy ~ię przew:tt. ;. ~ z :>zu­
m-owi'll zd€mm•alizowanych ła · 
twyin1 zarobkiem bez pracy i Ty­
zytl{a, wykupują od przyjeżdżają­
cych na targ cbłop(av wszystko, 
c3 tylko ci mają do ,pr.i~, 
podbijając cetly ofiarowane przez 
zwykłych kupujących i płacąc 
niejednokrotnie nawet więcej niż 
chłop żąda, bo zwykli ich od·bior­
cy resta11ratorzy także płacą ka­
żdą cenę. 

ZrOZ'llmiałem j~ tedy, że 
chlo· chętniej '"!H'~e:daje ,1,t Jiilla­
rwwi, gd~ ten pl•a·ci bez talrgu, 
gdy tymczasem konsument za­
nadto liezy się z grosum, by nie 
próbował choc·laż potargować 
się. 

że jednaJr hr·h :i.erujących n.a. 
lrnżdym kroku handlarzy je&t ca­
l ~ mnóstwo, przeto wątplhvem 
jest, by kilku policjantów mogło 
sktttecznie przeciwdziałać ich 
niecQym praktykom, chociaż -
co z uznaniem po4n~ aaleźy 
- stara;. się o to wedle sił. 

N.ie rnoiina również ob:trciz.nć 
pOO.oJi ci.zyoo:o:ściamli, Il!ie S'taa:l.o­
Wlią.cemi jej główinego z~ i 
<liate,go w 1nte,11Mie ogółu byłoby 
pożąidauem: 

':'lłlt ·'" handlarzont aka­
pów na targach do godziny t i 
przed południem pod zagroie­
nielll banłzo wysokich kar, 

t!stanowić miejskich komisa­
rzy targowych, których obowiąz­
kiem byłoby prr.estneganie tego 
zakazu i oddawanie wykraczają­
cych w ręce policji. 

śei<J~ać bezivzględnie kary na 
łożone na handlarzy za niestoso­
wanie się do zakazu. 

Tylko T. ~ 3!1 spooó-b mo~na..ty 
slrutoozm:ie pop.rrz,eć Itląd w jego 
wal-ce 'Z d1roiy.z.ną i uwoilnić kla.­
sv praicująoo od fa.l:a.nigi 'p01Woje.n­
DJyCh p<)śreidnilków-1pa1sikaJrZy, tej 
~j d?JisiiaJ 'plagi spote-
C'Z-efil;twa,, 

Bolesław Mrzygłód. 

lajetnnica niepow-0.dzeń hiszpańskich 
w Marokko. 

Rif. 

W tein niezadowoleniu o­
pinj i angielskiej. sprzec1mej z 
oficjalnem pienvotnem stano­
wiskiem delegacji genewskiej 
(mowa lorda Parmoora), odbi· 
ja się doskonale zarówno tra· 
dycyjny egoizm polityki bry· 
tyjskiej, jak poczucie 11amowy· 
starczalności społeczen1twa i je­
go uiechęć do wszelkie~o in-
terwencjonizmu. Cey.teln.ik p.o1ski od dtuw.zego wiek ten po.si.ad& t.upełnie euro-

p · kt fik 0zasu r.ayta depesze o wall:aoo pej:siklie wybtt.ta.łoonie, że ma ro1e pacy atorski Mac u'--p""ÓW w M..,...,0.._,_u. z kim Donalda debaty ki .l.U:>'.t. ...... - il!.1I\. swyiClh n:i.iWtrów, ooyituj.e gazetę, 
t ' . t gentews e, na· Hi.~rąra.nie wWczą.? Depesze p-Oda.- że TZą.chi, a nawet :itnb:yguje, nie-

~e powazne us ęps wa, poczy. J·ą, że too"LSI walki z :ntYWst.aiic.a-. ty'.._ . .....: . u„A~ mone na rzecz stanowiska fran· ·--r l'~" ...._<> -u &ewe i w ...-....„cie, le~ 
cuskiego - wszystko to było mi. Któż są ci powsta.ńcy, kitó- i w mnycll stclicooh M.rurego kon-
d b · d · r:i.y cll.cąic Q'fl!ierać się Biłooi bą.dź tyn&ntu. 

o re. i o zmesienia, dopoqd 00 bądź dużeg.0 państwa., j.a.kiem 
chodziło o wyciąganie z ognia jest Hiszqnmja. Jeszcze niedaw- :Waeystdro 1io j~t natura.tnie 
cudzemi ·rękami kasztanów dooyć niookreś1:001e d-otą.d, cho-
włecznego poko!u. no mogliśmy sobie wyobrażać, że c.in.Wv ze 111'7.a-}.....Nu na brak do-

są to bardzo romantyczne bandy J """" 'l"" 
Gdy jednak przyszło do odważnych jeźdiców, które za~ kłOOnyeh wiaidomości. Ale trie­

sprel'y;:owauia i cbowiązków dają od czasu do czasu dotkliwe ba. 'W!Zią.ć pod uwagę fakt, że no­
angie1skich w dLiełe utrzyma- ciosy swym wrogom, dun;nym wa rrz.ecaip.ospolit.a. je&t dopiaro w 
nia i zapewnienia pokOJU, gdy mszpanom. Ale :po omaitnich stanie tw.oozenia łrię. Byłoby je­
ukazała się teoretyczna możli· vwycięsik.iieh w~:1k::ic}1 dla nich dna!kże n.iooiba&ośaią e> niej nie 
wość udziału floty angielskiej tru,d::o pi'zypuooić. ..bv to byli promiętać. 
- v..brew nawet woli Anglj1 - tylko .i<.vcvś niei'ZaJd.-Ow-0leni po- PrzypomniflmJ sobie początki 
w wyprawie karnej przecLvko wst.ańcy. rządów w Angorze, bo istnieje 
I':. HL" ' o.iJ~c~mu pvk<J;, - wów- · · · I rw~ywiście, ta:m - jak niezaprzeczalna analogja między . 
C'.r..is v,1•t1l:1 .rn..;i0Lst<,l , .k.vn<>..,1'· donotiUł pisma za.gra.n.ie.me - Angorą i Rlfą. Czy nie mówiooo 
' ·' Y ''·1·• •:1.y iil..> ~ r..t „w , sl~~~ i.>tn:e;e już nowa republika - na,przykła.d, gdy w grę wchodz.i­
~: ,,t, 1 •· ui '." .;uu .ua t·z,,,e wo: · Jtif. ła ga.rstka mlodych zapatleńców 
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· na Kałlkazte. , 
Powołana do życia specjalna 

komisja śledcza, która miała 
zająć się zbadaniem przyczyn 
pożaru, wynikłego w rafinerjach 
nafty w Baku, poc~tkowo do· 
szła do wniosku, że pożar wy· 
buchł wskutek nieostrożności 
dyżurnych robotników, ale po 
dwuch dniach ta sama komisja, 
powiększona tylko w swym 
składzie przez pr.zedstawicieli 
Czeki, zmieniła zdanie i zdecy· 
dowa a, te pota.r był .dziNetn 
podpalaczy. Wskutek: tego / a­
resztowano natychmiast };:! ro· 
botników i doreczono im akt 
oskarżenia, w którym zarzuca 
im się umyślne podpalenie pań­
stwowych zakładów w miejsco­
wości, Qbjętej stanem wojen­
nym. Niema wjęc żadnych 
wątpliwości, że wszyscy oskar· 
żeni zostaną rozstrzelani. Cze· 
ka nie chciała przyjąć do wia­
domości zeznań innych robotni· 
ków o niewinności areszt-0wa· 
nych, z których część w czasie 
pożaru przebywała poza obrę­
bem rafinerji. Wśród robotni· 
ków panuje jednemyślna opi· 
nja, że pożar był wywołany 
t. zw. krótk:ił!m spięciem ile 
izolowanych przewodników. We 
wazystkich f&Qrykach w Baku 
organizacja robotnicza Azerbejd· 
żanu rozrzuciła odezwy, wzy· 
wające wazy1tkich robotników 
i obywateli Baku do zaprote­
stowania przeciw działalności · 
Czeki, która nawet inżynierów­
fachowców zmusZ4l do składa­
nia fałszywych zeznań, aby 
w tetl sposób stworzyć pozory 
leplnośc~ dla krwawych roz· 
praw z przeciwnikami politycz· 
nymi. 

W Manglisie 16 września 
czekisci rozstrzelali 26 areszto· 
wanyc:b, których Cflła „wina'' 
polegała na tem, że byli mia· 
nowani przez Centr. Komitet 
Powstańczy na różne stanowls· 
ka państwowe. Mimo stłumie­
nia powitania położenie w Ty· 
flisie ciągle napr9żone; wśród 
członków zakaukaskiego rządu 
sowieckiego daje się ~auważyć 
niepewność i niezdecydowame. 
.Masowe ·egzekucje w całej 
Gruzji wywołały protesty na· 

wet wśród komunistów. Na· 
przykład na posiedzeniu tyflis­
kiego gubernjalnego komitetu 
podnosily się żywe głosy p1·0· 
testu przeciw nieludzkim okru· 
cieństwom. W f\chałcichu roz· 
strzelano 7 przywódców i 28 
szeregowców oddziałów pow­
stańczych, należących do par­
tji mieńszewickiej, bols~ewicy 
nie kryją się z tern zupełnie i 
czeka miejscowa rozlepiła na 
rogach ulic odpowiednie zawia­
domienie. Ca:eka w Kutaisie 
wysłałą do północnych gu· 
bernij Rosji 69 rodzin inteli· 
gencji I robotników. We 
wsiac·h Ozurgetskiego, Duszet­
skiego i Gorijs'kiego okręgu, 
które wystawi~ zbrojne od­
działy w czasie po}Vstania, prze­
prowadzane Iią bezwzględne re· 
kwizyeje i zakwaterowano czer­
wono-gwardzistów, których chło­
pi obowiązani są utrzymywać. 

W Gruzji, Mingrelji i Gurji 
linje kolejowe i stacje drogi 
,Zakaukaskiej są ochraniane 
przez wojsko. 

Z polecenie Czeki zakaukas· 
kiej w całej Gruzji komuniści 
przeprowadzają rewh~ję prawo­
myślności nauczycieli wiejskich 
i członków wiejskich soWietów 
i ispołkomów. 

Barlińska gazeta ,,Tag'' po 
daje, że w Tyflisie rozstrze­
lano przeszło 600 wybitnych 
obywateli miasta. Setki o· 
sób wtrącono do wiE;zienia. 
Botszewicy sprowadzają z 
Rosji wielkie odddały woj· 
skowe z tankami i samolo· 
tami, aby rozpocząć pościg 

. za powstjlńcami, którzy schro· 
nili się w góry. 

W Rostowie nad Donem w 
tamtejszym więzieniu popełnili 
samobój&two dwaj więźniowie 
polityczni - studenci rostow- \ 
skiej politechniki Zadonskij i 
Czmyrew. 

Rodzina zmarłych została o 
śmierci icb. zawiadomiona do­
piero po 10 dniach. Obydwu 
samobójców w czasie sledz· 
twa czekiści poddawali tor· 
turom. ł'og~.t.eb samobójców 
odbył się w tajemnicy przed 
krewnymi. 

Pomysł państwowego monopolu 
tytoniowego nie. jest fortunny. 

Tracą na nim palący, a zyskują kontrabandziści. s" ,, :1_e„. g1u~ y o . ~a,,,ro.l.u„e. I I~ min.a ta n.ofożona zre:sLtą pod wodzą chorobliwego me.galo- . 
a,u.\\(_. "-' ' łit. „\...J ł..h \ , ~.\. c. , l"' I . d . . • "' • . ł>lisk() Euroipy miała dla nas do- maaia, ze: ,,.sprawa ta, są 2ąc z 

·,"' ~.~' • t:": •• Y 1 _i'" 0 _'' :.l~ llltl i tycltcz;ts taJ~mniczy charakter. pozorów, nie rokuje nad'Zie:i na I Prasa małopols.ka, występu- I Os.zuiStwa podatkowe w,y ban 
~nn1 ,q:~~t:~) i:.....te pu.t.vat d:!c

1 
b„z. 1· Dz,iś ju~ wiemy że poza C"9lo- przysa.łooć?" Otóż' przyszłość na- jąc gorą.co w obrocie państwowe- . deroJowe, j.akie prywa.bni fa.bry­

' 1 ) "' ':'~ ~~··~lu ~<>ltOd le ega: ną dymu armatn'icrno i swzęku desizła., trzełfa było _.prowad2ić u'- ' go mon.opolu tytoniowego, odsą- k:mci tytoniowi rzckomó upra­
C 1 • ta z.e~ "' i, 1~ ę 1e~a~yJ sia.bel za.e;zęło się 0 

w Ma.rollu kłady i rokQowa.nia z Mus.tatą Ke- dm od enci i wiairy byłych fab.ry- Vl<ia.li nie mOO.n.a uwa.żać z.a. po-
~„~~.w, o ng Jl uza ezn10- hfaiLpa~kiem ooś twOOYLyć: mto- n~aJem, a kalif m_us:i~ odbyć wy- ka.ntó:'! wy~MV.: tyt~:mi~ych, wód do monopoJfaowania da.nej 

Y „ . . . de pa.ństw.o, 1uib właściwiej od- cieclię do &l.iWatJOOll'IJJ! c~oo me. są om am ~eip&, am gior- gałęzi pll'Zemys?i, bo w takim ra-
Juz. po przy1ęcm .P;t'OJ&ktu nJJWione, pO!Wstaje, moderni'7.uje ~1 od kaiżd~.o pmemętnego fu.bry- zie rząd m~by 90% wszyst-

pro~ok?Ju . przez . ~om1~Ję rez- się, , ;,; peiwoog.o piękntgo pora.n- RiI jest w tej chwiłi 1.wycię- kama p<>Lskieg-0. k.ieh ist.niejącycll w Polsce fa-
broJem.?~ą wrłaniaJą SlJ no"'.e ku wszysey będą musieli ZWl'Ó- s:kli. Zaitem może stoimy WOOec Nue mam„ bynaij·~ej za.i;nfa.1~u b:ryk, 01pła,oo.1jącyich podaJtki, p:i.~-
trudnosc~, k~o~e - hyc moze. c.i.t na nie uwagę. lllłil'lodz.iill joowze jednego paiistwa kruszyć }ropJ.1 o 0011oone Ka<lin-ow- J'!lć we własny r...'1-r:zJ:t,d. Ost:a.tnie 

zawa ą et ft l h Móre - 1Lto me - bodaj nie- 1-: ci___ 't' ~ -„ · :z ' ę 0 na· 0~7 1 Dowfaidujem si t&ź . że ist- <Thugo z.g~osi Wlnioseik o ""7YJ·e.cfo s~~-0, ~~ski~?' rn.y i~- afery pooatk.?We na Gónnym ' Ślą-re .... u1tatach tegorocznej seSJI. . . R:,,., Y 1~ ' d r- · ne1 Saainmci1 lub P.a.t.a.in bo swo:Je sku nadużycia w:ahttowe i ci~e G J b • meJe w me par=me111. rzą d.o Ligi Na;rro.dów i będzie tam ~ . J ,...., ' ' „ llUW 
uy Y z~~ na~~~ szkopuły a 00iwet prezydent rizeCflypospo~ Wy:p·owiaidać s'W>Oje pn.o-}nA~.r na :,średnie B" Mbywa..iem za,wme u.praiwiMie w Lodmi i wiele, wiele 

te w u&tlłtrueJ chw1h usuruęto, r:te· 
1 
t, . . -,,, c:ru .J z.a gotówkę wobec C"Legic> M iad- inny.eh diOitąd jewoze n.iewykry-

a protokół został przez plenum 1 JDo ~~~ JOOt. A~~el . Keri;n· to, 00 lepsze, C'J'LJ · a.rbibraż, c:i,y nych dmgó~ wooięcmośru wobec tych ~lweiraa.cji na modę Ska.r-
zgroma~z~nia przyłęty, ~ .tr~dno vv UiJemy 81ę ez, ze cz 0 - traikta.t ~joomej pomoey. tY'eh pll!Ilów się nie pooz'll!wam. bu P.ańf>twa są doo.taitecmym chy-
~ap?mmec o te~,. ze weJś.me w J:a.kio konsument byiem jed- ba dowodem, że fabryka.ut nie· 
zyc1~ posta~owu.m protokółu. U· \Vołnos' c" Tomku na;k p.maz ,,.mag:n.atów. tytooio- sz.W!in.dlrują,cy, to w Pols'Ce 17Adiki zalezmone iest: wycli'' lepiej ~ta.nowe.oo obsłuw- pta.k. 

1. od zwołani~ w dn. ~5 .. 6. ny, 8itllitel!i dW.iaJj, gdy~ otrzy- Łatwiejszem jednak jest prze-
25 .r. konferenCJl rozbro1emo· "' swoi•m dombu, małem tK>wa.r pierwswrzęcliny i prowadzenie ścisłej kontroli przed 

· WeJi . n oo naóiW<llifile:jsze - po ce.nach sięlYiorstw prywatnych, aniżeli 
2. od uchwalenia przez tę Od niepamiętnych czasów w wetnego przedmieścia Chojny. ma.ezme niższych od cen mo.no- uniknięcie i przeszkodzenie kon-

k.?nfere~·c!ę . powszechnej reduk- Polsce imieniny są uroczyście Uczta zaczęła się na szerokłl pol()WY"cli, które - · ja.k ws2yst.kie trabandzie zagranicznych wyro-
CJ• zbro1en i obchodzone przez solenizantów. skalę, sprzątano talerze od „za- z.res1J;ą iizą,diowe wyroby, <:n.y b6w .tabacznych, ktróra vrzy li-

3. od faktycznego doko· Więc nie dziwota że Tomasz grycby'' i butelki od „alembi· śwooczenia. ~ mają te..ndencj~ chej jakości tytx>niu monopolo-
nania tej redukcji przez pań· Wyrwa dzień swych imienin kowej'' a ponieważ. było kilka wybi.tfile z.wyżk-ową.. wego i bezustannem podnoszeniu 
stwa konferujące. óbehodził nadzwyczaj uroczyście. „pań z towarzystwa·· zacz~a PaftStwowy monopol tytonio- cen wzmagać się musi coraz bar-

Jeżeli pierwsze dwa zastrze· Skoro świt przed drzwiami so· się zabawa z tańcami. wy nie przyniósł, tedy konsmnen · dziej. 
żenia - w teorji przyu.ajmniej lenizanta zagrała na powitanie Gospodarz i solenizant naj- tom najm11t:iejszyclt korzyfri, a i Pomysl zatem pa?'istwowerro 
- są względnie latwe do wy- trzyrzędówka z wtórem skrzy- więcej wypijał kieliszków i naj· preliminowany · przez rząd zysk monopolu tytoniowego fortunmnri 
pełnienia, to jednak realizacja piec. Od samego rana na · p.o- więcej dodawał ochoty do zaba· z tego przedsiębiorstwa , można 1iie jest, a krytyka tegoż jest 
trzeciego wydaje się dziś mu- witanie na „dzień dobry" taka wy. l\ż naraz zawadził o róg będzie osiągnąć tylko przez Male wskazaną nie w interesie 9-ylych 
:zykl\ bardzo odległej przysz- orkiestra to coś nadzwyczajne- stołu no i - zwalił się z nóg. podu-yższenie cen państwowych fabrykantów tytoniowych, lecz 
łvści. go, w czasach stagnacji i bez· Od tego poczęla się sprzeczka 'Wyrobów tytonicni;ych, które jest w interesie Państwa, gdyż prZ'JJ-

Czy w tej sytuacji, której roboeia, i ogólnego zastoju. no i awantura pomiędzy sole- już w toku, podcza$ gdy przez ra- czyni się niewątpliwie do zaprze-
kontury nakreśliliśmy wyżej, Ażeby pqkazać się uroczy· nizaniem a Sł\Siadem Marinem. cjonaJ.ne opodatkowanie wyro- stania dalszego wprowadzania 
genewskie dyskusje rozbroje· ście i odpowiednio, §lOlenizant Od sprzeczki przyszło do bów prywatnych móglby Skarb austrjacko-rosyjskiego syste1nu 
niowe i pokojowe nie musą naszykował kilka butelek „alem· bójki. Rozwścieczony solenizant Państu;-a mieć bez lclo_pot6w po- monopoloweg9 w Polsce. 
się wydać raczej zabawą dora· bikowej" i ,,zagrychy". Zapro~ krzyknął: „ja tu panem domu" ważne i peu;ne dvchody. 
słych dzięci, cieszących się ko· szono do wnętrza izby „orkie- i podniecony alkoholem wylał 
lorowością i pięknem - baniek strę" a razem z nią i winszu- p. Marcinowi gotuj11cy się 

' , ~ - -' . . 
-==.-=:=..=- _.;;:;:;;;:;;~=·-=-~ -~ -~"'"- --- --- ----- -

mydlanych? Rx. iłicych sąsiadów naszego ~i.. - ·.ur na {\łowę. B. Znwladamiac Wqdział Zdrowutności Pubłicznei o zachorowaniach I 
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KRRTECZKI SJ\D'OWE. 
, 

Jakle. bywaJą sprawy sądowe„ 

Słup, przy słupie . mąt się ·s~ada,. 
patrząc jak się robi zd~ada. 

FELJETON. 

Z obrazków 
wspólc11sn1i Rosił. 

Ca.m!Z; c;z.ęściiej doolrodrbą IlJaS 

głosy o tem., oo się <Wieje w ce­
s3ll'Slbw.ii:l enm-wooego rniju. ObOk 
SiOOil mt"O'iącyich krew w żyłia.eh, 

doohoo'Zli jedmlk sporo pl'°'tewek 
i Wl1adomościi., me ipoz.ibarwioo~h 
swojego hum-om. 
~da,ją pomiędzy ]n.oo. 

mi o n:rustępująicej scenie: 
P.nzez 11'1icę Pet..emiburga ( obe­

cmile ~radu" ;pmoohodxA 
w.i'OOfll()(I'6lD. „ bu.l"ŻAlij "„ Pł'a.'Wd~ -
wy bu:P'Luj w fwtnze, liuloOS'TAl.Ch i 
oobroweij oza,poo. 

Nagle pod Slt1Qpy: iwt,padal · mu 
!meŚc.iol0tnii „itoiw.rurzysz". . 

Zaidmiera gł()fWę do góry, i 
~y: ' 

- Ej tyt . Btwi;uj ! Zdejmuj 
IW'. Jbej obwili futro i daiwa,j tuitaj ! 
. - Idź do djaibłai - mrucriy 
,1b'ulriuj" i Oldaurwa.jąic. maieai i­
&ie da.lej. 

MaJoo jednailC me <la.je u.a: wy­
gmm~ 

Chwyta ,~bull"iouja" 1.1111 ipolę ru­
tm z ty'lu, wii.a.sm się n:& mej i po­
'Z'WaJa. się ciąigną.ć p.w.ez ld'ieę. 

„Buriuj" niie ~raca uwagi 
1lial ifJeul ,js.ł()(]li mężu" i. strura. eię 
jailmajprędo;ej mńllmąć z ocri.'11 tlu­
mu, Móry ~ się jt1'Ż gnoma.­
d!Zlił. 

M:aJ.oo · ~Y jedin:aAt za-
pamiętiale. . , . 

- DalW'alj twtro! ])aiwa.j fu­
tro! 

Seiemai ~ itrrwa. piv,ez ikiiilk."& mi-
nut · 

Nagle pnred oozami „buriu­
ja;" staije ma.eynarz z wymielVA)­
n~ browmngfom . 

.,.... Ty, bumżujl Ozegio · ten 
:ma.ły chce? 

- Chce, a>bym m'll odd•aa mo­
je f:ułiro! 

lfa'lJ"Il:wz prutmy p!Ylez chiw:i~ 

łę, iport:.em móm: 
-:-. Oddaij m'll w <tej ehW'illi! 

Nie trzeba męczyć dzłeeka! Je• 
8ZC7.e się rozpłacze! 

. „Bul"Óll'j" zdejmuje futtro i 
~ je sześc.iioiletmii.emu „tbolwa­
~owł~. 

BOGDAN JEZIORAN"SKI. 

46 lord1rst10 .. 
przy ut. Piotrkowskiel 
Senaac~jna powie6ć z li:~ol• 

Łodzi. 

- Dhwlz.egio? - ~, s.po­
giląidaiją.c mHOOniie w jej oen.y. 

- Ręk~ nalleży do mnie, a 
pa111, zmajdluj~ w ·tool 001Zirywłk.ę, 
moie się z równem poiw:oowniem 
bawlć swoją.. 

Zai!miał się grośno i p1<zywarl 
do n~ej mocmii.ej. 

- A j.eże]i tę rą.ozkę pogiryzę 
do Im-wii, tJo oo si~ sitianie w&w­
czrus? 

- N.ie., da tylklo p()ltę~,nego 

ik.Irupsa, bo mścirwa! 
()n Jl!iie WlzlliąJł glt".oźby p<)W<\llŻ'Ute 

i 11.'ooipafony hliSlkioścrią ciiała. mlo­
d'ej i ipoiw.a1bneij ik'Qlbiety, ,podiniooł 
jej rękę do lllSlt i n:ajpierw musk:ał · 
([J!~ mbirizmWemi .od· ;i'OOlktooJz.y 
w.amgami, a patem gryzł łaJg10<inie 
ż lllllhleinJO śe'ią wieńJslkiaijąc zęby w 
a!k3·:!flll!ilt ~h dłooi. 

* * * 
'koto .dfug1 <llb~ · 

- TroeGdij i,Przyjąił ·SIO!bie lóumer­
dyiniefa.; kt'ó'ry daWlil!i.ej służył na 
~ ~e, i klt.órego mi~ją. 
był.o 'bUJd!Wme co raina caira, · 
di'Wli.ęk:a.mi gramlOf o:nu; wykony­
WllJljąicego hymn n1a:rodiowy „Boże 
ciam «miralllli ~ '. · . · 

'l'rocikllij '.l'tOikiaizał . k:ruin~yllie­

rowi coz.yillić oo samo, !Z, tą. róin.i­
cą, ~ · ina. . gramófonie mi być nta­
'kłaidwn.a. 1płyita. a.ie wsp:ótcrimnym 
hYmoom. „ bols7.10'Wlicldrm. 

I lklamerdym.er ~a ~e 
ibool rot'llka.'z. . 

N4e jest jedooK jego winą, .. że 
hymn ~am, którym co 
drl.ień ib,udzi 'l'rookieg.o, ziacizy.na 
się oid słów: 

,.,O ~ ty, . na,ipiętll'Oiwa­
uy 'przt&!leńebmm!". 

~adyl. 

· i • • Tlatr :P1181ski· -
W.ICIZ.IOQ,'a;~ ipróba.. · ,g.aller3ilna. 

t „G~g"lłllbi" ·Ni~, -kttó 
rilg'-0 . pręanjera , odbędkiie _ się dZ:i­
sia.j, wyi~ wbt1Tz.ymią . sumę 
n.ai~j :praic.y' ,włQ- . 
roooj ~ rei~r,a. p„ NQ'WiaJkQ­
Wl3]clego ri . afkWrow w · tę S'Zltukę. 

~ isamai, kltóreJ· treśc w 'laf­
• · ~Y. ~j, birwiruje 
międ'z.Y ipeł.nytm':poętqi eenty:cąoo-
tem. ~ ·a f~, . St.a:Yf:i,~jJW :w'y1lm- . 
illlalWOOw piv.ed. wdzięcmein, ' l~ 
trud.Dem ~da1Illi'8'ID Olp0'l'O'W.aillfa. 

1barorrx> roziległą. sk:a.lę ·tonów. 
Premj0ra. otrzyma; s.tM'alnną 

j3at mwylkłe, otpJ."lł!Wę ~ną 
B. Riu.d6Wlic1La; iprz.edls.ta'W'ioodla. od 
byiwia.ć się będą ·bez :auflera. · 

- .: • . l L _ .• 

DZiiś w , ś.r<>dę po raiz. ~~-ty e-
felkito~!li :.i barw.oo . s:ztukia I„ J, 
Kr.a,'S'Z-e.ws:kiiRg-0 „Chait.a ' z.a v,.-alą" 
w. wylk. pp. Ba111bo10,7.ew..s:kfoj, Bro­
now'Skiej, Szcze.pa11&foj_ OTM: pp. 
KrWbińsikilie.go, Bwlecikieg"O, Bol­
lroWISlk:ieg-0, 'Piuc:h•ail.skiiego· i in:n. 

W pełni ipowOOzenia zejdiziie 
~ :łlliisiz;a „Oha.t.:'l. m ~ią" u;stępu­
jąic mrejooa. świetttiej . kQlliledji 
P..rieyby:WegQ „Wicek i Waicek" 

. . 
Nie . hr-0\lllilł.a m11 jµ..ż .itegio i spu­

ściws.z.y . n& 'Qczy. ~ooę dł:u:gfoh 
nęs e ipm.ieichylooą. głową w . tył, 
lbt!wa!łia ·1la~ . w slodkięm .omdlooi1u. 

Allll~biil k(>łysaił · d.oh r~i-
07.ini~, mi.jaiją.c w z.a.!Wrotmej j~­
d:zi.e; . ~~dłe bo OOk.aJCih sroisy, 
d001ik;i. 

w plaitoofomyuii uśc·isklU sęrc 
·tęt.niią.c~h l[)O·tę7mefil uci.1Alclmn, 
mlkin.ęłi ja!lro lll!OSPbiend.ie nieśmier­
„tellnej m~, hen w niezmi~­
illą da! do .grnill!iey . 7.<ałpOOllll!ienia 
lwb . IZl8ltlraoon·iła., rw .ru.0i7il0Itl!S\kam po- , 
. ryiw'i.e, ·~ 

AUitJo rwtałl'CtlJaj}o ibe'Z'UJStanalie ni 
oum wściiieki.Ła łwfoa., 1>mmącca 
swe · dizrieOi !plTLed 001paśclią. myśli-
w.ych. - : . . 

·w diail, w dail, .niiErbnamą i. ~je-
mniiocizą! . 

' 
- Kiooh'81D.1 Oię:. ez.a:leję za 

tOibą.„ sł~~~?--;-mieiptwł oomięt­
nre R~ wypiy.~wny z rów 
n-01waig1, 0ioojml\1j~ ją ' croule 7.:a· ra-
miooo..· . . . . - . 

· - - N.ie„. •OO być -me - lllO'iJe„. 
paść - . ibromlł:a się Elii 'oStialhlcitem 
Stilł i próbO~ ~Melńno . wyr­
• $ę~z ·~·~~h . o.bjęć, 
~ ~ ~jEmiem-~-

, 

ar&oy. się w męskiie oplmy, podaAa 
mu .beziwUedcie l©r&le swycli U&t, 
z'Wi•ligioibnialłe od praignieWl., w 
ikjtóre się w:pilł jak OISl1JaJ1aly. 

· · P~atliiiwy dźwięk . syreny, 
spł.ol::rLyl im z 001Jll ekstla!Lę i pnzy­
pomniiiait, że jadą. 
,j . 

O<loom.ął się od niej i popra-
wiJW\31Z)' wygin.iooiooy kll'aiwat, o­
parl plijamą od .pile:rw~o pooa­
łltDłlru, głQIWę o śoi<ain.ę samoohod.111. 

. El.ta .z Wy,pieikami .m poilicr..:­
~h p:aitmyła 1.'ald.umrunia. w larLu­
rowy <bail.doohim niebicis • 

()st.Ty . pr~ąd powretrz.a chlodW 
rOOpałooe ~ deille!ktyrwa, jak 
gdyby'cdieilruł 'IllJU Wll'Óeić sprężystą. 
:oi.ySI, h~b prYLyrpomniieć o obolWliąiz­
lkiu · iwiyibaidairiJi!a Eili, pos.ąxłrzooej o 
~iallllie mlO'l'CJ,u. 

" 

- . Nie... to nieplwwda..„ to po-
~„. - jęooało .miu w mÓ'Lglll 
i . męc<Zyło go picltle1niie. Ta k'O­
·biieitJa illiioorl.Qlmą byłaJby · po.pełnić 
c:zieg.00 ipodlcibneg-0; . ~ Ra­
jer lllllllSillalł się f/. pewoo,ścią pomy-
ł>ić ' . „ . 

w· -0.ruszy Ry~y rodzia się 
iburit. · ;pmooiirwik~ . temu ·pode pe­
~- ·A ohoóby. jej .OOJW6t dowie­
dri.ro!no, tlo ~ra się iWy1I!W'aĆ u-

. 
P'O'teun on powied.z.i•ał: „Sita­

wliam i w moo'<lę biję". To .my­
śle :roibie: poco OIIl ma mnie, kie­
dy lep:iiej ,mogę ja jemu mordę 
bić. I od sł-0wa do słowa wys-zła 
drnlka. 

Sędzia: A c:zyście z:adruli An­
t1om.i001u W. obr.ruie:nd.a cielesne? 

Oskarż.: J:a? Obraiiaiłem go? 
Od cielętów? 

Nie, wyso!k•i są<I:z.ie - ja go 
nre obraiiaiłem„. 

Sędzia: Nie roztltllliioole ąriie. 
Pytam, ooy po.biliściiie go. 

Oskarż.: Jiruk on nmiie chciiał 
pobić, to ja. CtQ? MWem stać, jaik 
to ciialę i dać się .pobić? ZresrtJtą 

- wys·OUt·i t:ąrl:t.fe - pijany by­
łem i kwi1Ja. 

-~_._.. ____ _ 
Nadzwyczaj i'lliteireisuj~e są 

sprawy t. 'CW. „p~kiat.e". 
Prwd obl:iozean sęd'Z<iego sba­

ją. zamwyc'Zaj dwie są.s•i.aillci, za 
ni1emi clą.gnie Slię z.aś SZ.lli1.l)I' caJy I 
świaidlków, również są.siiiaidów z 
jednego domu. · _ 

Ta o tej oo-ś kitórejś pO'WUe­
dzWa., tamta się o tem dio'W'ie­
<lmiiała, plO'tka tym.ma.sem przy­
brala rOIWliary ohydnego pa$z-

kwń:l:u i s.pt·awczyil.la :ploiki odcz.11-
wa na Skól1Ze siwej, lU!b hom.o.rz.e 
komekwencje nieeJtyciznego cizy-
nu. 

Bo -OW ipl'Zy<kład: ."' ,' 

Pa:nią Ame.Iję W. zacieiam­
ło, skąd maoda. rozwódka Stefa­
nja F. ~e środki n~ ~we u­
trzymiaillliie. 

Zwienzyła; się w ~'ll.13.rlwiie­
ciem swej sąisiaidJce, ik.tórai ze 
swej ·strony, jako że obrotna w 
jęz:yam 'baloo, ~oo pooltik.ę d'allej 
w kurs. 

Oo było d-ailej, chcecie wie­
dzieć? 

Straaz.ne 1•z.eczy! .1„ ,,., J 

Ręce w ruchach blys!ta.wfoz. 
·nych, nogi w i"llchacłi drgawko­
wych, 'Zlhy•t wysuko uu01Sily si~ 
wl~y, peruki, przyipra-.vione war­
Jw·c.'Le !i 'Siztuciz.ne zęby -=-- wszyst­
k<> to ari friurwało w powietrzu.. 

Wk'Ońciu sędrz,ia zrrrruS1z.ony był 
.powaśn:iooe są.siwaki pogodzić, 

skazllljąe jOOną i drugą za z.akłó­
oonie S!pOilroju publicwego k:aidą 
po 20 ziło<tyich kaTY, i 'Opłarenie 
łros.zitów sąidloiwych. 

Pik. 

Bestinlskn zemsta zdradzonego. 

kioob.amą Elę Z' rąk sprawiedliwo­
ści. i l'ZIU!Cliiwszy swój fooh u.eiec 
~ góry i :rrzalci. 

Maszyna ·z1waAnm;l1a. bieg i Slkirę 
ciwmy z WYJrsy w małą i wąską 
ulicę, strunęł;a prLed QPM'kanio­
nym pamkliieim y wyciętem tuż 

u wejścia oikieinik.iem n.ad które.ro 
bielił się ooipis „Kasa". 

:W · ~en.iu pomagał jej wy­
siąść i po chwili z wv~:~'piivuemi 
b1leta-mi wejścia snmęli po nie­
ró.wnyoh ścieżkaich, kien~ąic filę 
w atrooę re5ta;urooj:i. 

&of~, któremu polooił iść za 
sobą, kiroozył w pra~oiit'.3'.j od­
ległiOOci, zajmUJjąc sie kopooiem 
rOOJ.'TL.UOOIIlych po drod.ze k3mycrz­
ków. 

W ziieleni wy;buj.ałyoh moCIIl<> 
dlrzew, wyfonił się wkrótee d'O­
mek otoClWily cokołem. Opal'!ta 
na ramieniu Ryks2y. EI-a, srda 
z wdd:ooz.inem na. pl"reŻyity-04 nie­
dMrnem wrMUSZooii.em licaeh, ~mę 
czeniem. Dm.ewa klon~' strze­
liste k~ony ~na polW!iltaruie dor:od­
nej pairy. 

Doozlii oo dioimk'll skąd rotz.wi­
j:aił się wspandały wii:dok na. C.f!'l'-O­

mn.y staJw i si.mąic.e po jego &re- , 

j 

broej po.wieimołmi gdziooil.egdzie 
łódlki. W.oda sp~w:i:ala Wł"ażenie 
·r-Otllł:i~łooego w blaslrach sł -necz­

nycll sirebr.a. o p•r'Ze.roimych odcie­
ruooh. A nad tą ·olbrzymią lśnią­
cą. taIDlą mfW'.islo ro:zibłęki·tWLłe nie 
bo, pir:'Le.gilądwjąic się wd!Aęcz.nie 
w Iustrna.nej płycie. 

O&Dołooi.ien:i: idyllą obl"Mu, 
siiedli tuż tuż b:nz~egu na fa.w.ce. 

W hMllll!Olll\ił ucmuć i ban na­
tury, zia,jęci byli oobą do· tego ~to­
pma, że niP zauważyli ani naiweit 
p.11Z001Ju1i oboooości. Cflł(}IWdeik:a, kt6 
ry ukryty m ścdiruną dwnu pilnie 
i:ch podpatrywał. 

OdJw.róceni tyłem IlrIB rl&lW;l­

żyJ.i rówinii.&i mściwego i niena­
wU.stnego spojneinia, utikwi1o:r:.ego 
niar:uchoono w 1'00kocha.nej pairze. 

Pray;bysieim średn.ieg-o vnro­
stu w · cz.amnej pelerym.ie i .Imipelu­
S'ZU o swr.oikii.ch ronda.eh był ów 
tajemnioz.y wofer, śl.edrząicy po 
odzyslmmriu Wloihoości Elę, od5epa„ 
rowamą <Jd megio gęsto J'!OZS'ba'Wio­
nemi sti~·żanllli pio.11c.jd taJnej. 

(D. c. n.) 



wirtuoz ·i kich mało. 
Ludzie za dużo mówią. 

11ąib '.byi już kilłkalk.roto:ie ka- Gdy wszy.s.t€k t-Oiwair jest }u-.i w 
ra1ny wię--ui<e11ii.em ~a OSIZIU!Sltwa. P-0 sklepie, Dąib wyinosi ludri1iicirm po-
odlbyciu ikrur n'ie usta!W'ał na chwi- kwii.toiwooie (podpisane pl"7..e.z sie­
lę w ,,.pracy". Na ogół popełnił hie) dodaj~: 
42 oszustwa ze specjalnem zami- rachunek' firma jutro zapłaci. 
łowaniem. Jakkolwiek nie zbo- Ludbl.e odje.żd!U:t:ją.. Dąib wcho-
gacił się przez długoletnią dzia- dz.i oo &k,łeipu: b.ienze jOO.ną sąJtm­
łalność oszukańczą, niemniej clą- kę maiterjałiu, 
gnął z niej poważne zyski, które oświadczając, że mylnie ją przy­
tt."Zły :n:a, hai7A1Jl'dioiwe gry w kairty wieziono, wykreśla ją z rachun-
l oo. W1S1Pormagamłi:e... b~cich. ku, przyjmuje pozostałą balei- . 

. Wya-ooły na brukiu wlelkomiej ność i sprawę rychło kończy. Ry­*im D~b nie <libał pono o zro•bie- chło i dobrze, bo.„ porządku ma­
ma nm;jąrbkU, bo fla.wód siwój u- ło, a oszust jest sprytny. 
proivdaiI - jak mów!i.ł :na śledz- Tecn.. iście ka.pirt:.atlny manewr 
me osi.usta sipo&tm:~gają d\l'pier-0 na-

dla... sportu. utijwtm:, gdy Dąb działa jut na 
ByJ rad i c!iesz.ył stlę, że na tym nowym terenie ... ludzkiej nałw-
świooie tyifo n:aii!wnych„. ności. 

Gm'!OO ilmtrn1C1ji poidamy tu Najwięcej a1wH tych iście złtQ-
tyllko ipMę spooo<bó.w jrulcich imał dziejiSlkfoh srp<)'S-Obów i ma!llEliWll"ÓW 
się 11:.en, j.eślii. talk nzoo się g<>i<ki, używał Dąib w stooUJn'k!ll do r6ż­
pdOO'WISiZJ0111Zędiny rwJ1I1butQ2 - ooz'\lSlta. nych chłopców i g<>ńców slklepi.o-
prz.y wy!lronyiwmll!iu SW'Oich czy- wych odinua.izących z~upyrwainy 
nośoi. txYwall' do d001ów. 

Dą.b sipootrzega w,a, ·u.J.foy jakiś Tu $'Zdy rzec2y jak z pl'a.tka 
wóz ciąig.niooy pm.ez dwóch ludzi dla1tegi0 - mówii - Dął> -
a na wóziku sz:bulkii ma!OOrjałów - że ludzie za dużo mówią. 
pośpiesz~ zia wóizlkiiem i ślooZli. go. Ja pytam chłoipoo. d'Oikąd id~e, 

Wózek zatl"lymuje Sii.ę przed a na :to jedoo moje pytamie otrz.y 
jednyTI)l z wię!Mz.ych illIBgruzyinów 1Illllję nmrari: caa:ą. b.s>kiadę OOp:o-
bl'3!WaJtmyoh. Dąb natychmiast wied2i: jui wJem Zlkąd, dl()lk4d, iile 
wchodzi do sklepu szybko zdej- wyiniOOli raichoo.elk i jalklłie •wils-
muje z siebie palto i kapeluez, po ko oobiiorcy. ' 
czem natychmiast wychodzi z po Mnie :wiięcej jw! nie til'\Wba. -
wrotem na ulicę. męwii Dąib. 

Zib1iiymi.zy &ię do wózil.m za- Nawet za dużo tej wielomów-
:p.y!truje dla ikogio te malberjały. ności, nawet u ludzi w wieku star 
Otnzym<aJW&zy odtpo'Wiiedź, szym. 

że właśnie dla sklepu tego, Długo., dług-0 g.rms0iwaił:by, jie-
Dąib wymy§lai, ż.e 2 01późmii8'1;liiem s.zcrre .ten dlOibrtz.e obz:naJjottnli.10111.y z 
towar !Pl'Zyrwiieiz.iony !i pyta: i:xsycMką shlep:oiwycll .giońOOw i 

· „a rachunek macie"? l'<>,Z111.01siicti.eilii, g1dyby !ll!ie pewien 
LudizU.e z wótlciem wyjmują droib!Ily ~.tairg z jialkllimś w1ęce:j o.­

rachum.ek i dioręcziaij~ py.Mjąice~ kl'OOIS'amym chłioipicem silcletpO!W'j'ID, 
mu.. kitóry przyipaidkolwo S!p'fO'W'aid:dlił 

:C-~b tedy wnwi wfolkiiego ooz.uiata. prrLied ob~e 
s:un sztuki mater~ału do · sklepu. policji. 
łffWJEIA 

·t]kutki libacji· ., wolnynh 
obywatelek''. 

Czasem dotire interesy bardzo źle się kończą. 

„Dobry interes'' uliczny. 
Nie kupujcie nic na ulicy, bo cię oszukują haniebnie! 

(Jet.) O item, że w Polsce ~ 
bralk.·uje uruilW\Ilyich, świiadczą ~ę­
Stto inQ\toiwaine w krooiikac.h poli­

..eyjtnyc.h falkity &prZedaiy różnych 
belziwa11wśicoo:wych przedmiotów 
z.a. poo·zuikiiWW!le o, pełnej o'kreśl'o­
nej W'all'ltlości. 

Dwaij 
„kupcowie manufaktury" 

.ua sroo.cji Lódź-Ka~lku. r>.ipo1t.kaH 
przyibyłego 2 . ~OIZlllmnLa, pama. J . 
K., któremu 2a'Oforo.wali 

„kokosowy interes". 
Dla uanówiieniia warunków 

zais,zli 2 niian <10 jednej z podl'Z ę­
d 11~h restaiuraeji przy ulicy Kon­
s1tamityooiwSkiej, guzie jeden za.­
reikiomoodrol\V'al się jako 

kupiec z działu manufaktury, 
a drug.i, jalko jego 

zięć. 

Po długich d)is,putach uda.ło 
silę oitn.umanii6 naiiwnego pooa1aii­
czy1kra„ lcitóry oddiad oszuistmn 
W'ZalmtMl z:3, 

licbf' materjał 
uibtainWo!wy 
60 złotych oraz złoty zegarek. 

Nw rooJby:w~& . ooi·=ail się 

i <>1przyitomniał, ~]JI'Y'tmi nku·pc.y" 
zbiegli 

w niewil~udomym kie:runik:u. 
Od t-ego <l'zasn u-płyinęlo p~ 

tygodlni. 
On~daj wiec'Wl·em ixw K. 

SIPO'Sltrzeg'l na prz~iiwleg·łym cbo­
dn:ikiu 

jednego z owych oszustów. 
Pan K. 1,bliliył s.'kę dou, cbc.ą.c 

g<> zatrzyunae. . 
Leca. w tym s.amyun mQIUlen· 

oie tamiten ~ę od<wirócił , a. wi­
d.zą.c p. K., 

rzucił się do ucieczki. 
Za ndm pobiegł pan K. my­

ca.ą.c: 

„trzymajcie złodzieja!" 
P.rzechOOząlCy {)lboik policjalllt, 

ZOll"jentioWM'mZY ~kę mylblko w 
sytwacji, 

zatrzymał uciekającego 
i mimo }ego oiporu, odprowa,d.z.ił 
go d'<> k~jaitu. 

W komillsall'jwie oik~rz..ało się, 

iż jest to 
znany oezaet 

ObUm. Wmcel, bez. SIW.łego mirej­
scia. ~ii€S'/Jkaml3J, klt<xregio 
po spisaniu protokułu, osadzono 

· w areszcie. 

z dramatów na tle bezrobocia. 
„ W ·szponach głodu. 

(Jeż.) ~ Oz®jkiowsld „dobrych cza~w'', 
!Pl'~ail ~ dłu.7.azy: CUAlB w ipięotędtLy. 
dediniei z iwtękmyc.h faJbry{k łód'l- Lee.z i oo zródłio mu~:... włk.Q.n-
kiicll c111 w~npia.!o i~ z i[J'O-

w charakterze robotnika. WQOO mooiisizooeoo yr ClZiaJSl1e. ik.'0-
I d!olbrzie IDl1U 'Slię diz1ia.ł1Q. ml()!fll~~ ' z do:tą.d . 1.laljm()W'aooj 
RiodlZ!ilny me miial, więc nt6gl pl'.Z'01'L nieglO ilzdeibdci - wyirvuei.J:. 

~ OitJ.tiymamej pensji O'S'Z!CIZęd'l.ić Befl..dOOl!Ily wyszedł OO. mmS/bo, 

~ę gro~!ar: godzinę. Przechooąe ołbok Uilwy Nai-
Pnyezła st-agnacja, a wmz r•u1t.owfoza, uca.:uł nagle ostry 

'Z mą r~:ikcja roboitmików i pa.n szum w growie i padł z wycień-
0,m,iilrow\slhl zrułJ.a.zl się nagle ~ i głOOiu niępNyitomny na 

na bruku bez zajęcia. bruk. 
W pl"ltOOią.gu pieoI'WlSIZego miie- Pog<Ytoiw!ie Ralttdrowe odiwio-

isi<ącia. utrzymywał się z m ~ę- · zło go w stainie moooo ooła/bito-
d.z'°m eh za n do Zbiomi :Mie· i'e". 

Orlęta w pogotowiu do lotu .. 
Rok pracy w harcerstwie. 

26-letruia Z<orfja D. - do·brze 
Z'mllOO. wśród SIZllllIJl'OlWm łoozikfoh, 
lrobi.€lbal „lelkikfucih QlbyKYUt1ów" i 
a;w1am1t'Ulrlilii:ca., ikifilikalkrotni-e - j~ 
ustaJ1li.ij:'O śledrz.rtiWIO - k'.ail'am:a sądo­
wnie m'alla!Z'lo; ~ię pe.wnegio d'l1i:ru w 
fJ<:ffl'a11·z.~e swej .godnej toiwa-
1~yszilci, Ka1zimi1ecy P. Obie, z 
tytułu jakiejś pomyślnie rpzepro­
wadzonej dnia tego tranzakcji o 
charakterze niezbyt handlowym, 
pootą,n'O'Wii.ły i(JI'z.eipętliz.ić s.zumnie 
i wesoło. Za.cz.ęt<0 od .siuite j li!ba­
e ji. w jeidinej z baauckil:ch ja1CUodaj­
n ' , Pl"LY boku ,przyszłych „ruw:~­
eooID:y~h", a 2alki01i~IZ'OilQ zajściem 

o tem „cod1ziern1em" 7'aljścitu, gdy 
by me cha1mkłte~yez.n.y, ~ób 
tłit1ma1C1z.ooiliiai elię ooikairronyoh a­
wainturnic. 

_ Wiemy _ ~Y _ że (C) W u1>iegłą niedzielę roz· kreśliły znaczenie praay harcer- I 
Po"'~.Aty został uroczyście Rok skie1· w b. roku, maJ·ącei iść 

uliic<z\llem. 

·Do altall©wam w &tJame llliie­
trz~ sppilroj1nych pr.z.eohod­
niiów diolbrały oobie łcitlllm aiwm­
tlL~ów ipO'Ćllml1ej,sldich, którzy 
nie żałowali wyzwisk, a nawet 
rękoczynów. 

Gdy jedmk ~jści-a wyiwrolały 

1 
zgoosrbeIDfo prubliozne i zalldócenie 
~ju, pnechodnie zwrócili się l 
Il prośbą o pomoc do posterunko­
wego, który zaprosił całe towa­
rzystwo do pobliskiego komisa-

, rjatu. P-0 <1rodlz.e Olhiie aiwamrt>ll'l'Di­
ee ~Yvi:l..ły siiliny -O[lÓl" poamji, a 
n.ruw~. u<iełltły si1ę d'O szairpa;niia 
po5terwnko.wieigo 
chcąc w ten sposób przeciwdzia-

łać aresztowaniu ich. 
Po srpils.al!l~U .pro1to!kótu sprawa. 

o-pa.rła. się o sąid. Nie pi:Sa1Hbyśmy 

pos'tęp.oiwalil!ie 11a.iStl'e U11Slug1uje na ~ " ~ 

po·t"'rnri'e1lliie i s.ik:ruooooie, a~e ~ dlr1t1.- pracy''w Harcerstwie 4X1zkiem. po linji wzmocnienia charak· 
'""...,. !IJkli , w dniu tym o godz. 8 i pół teru i tężyzny dKchowej. 

g:iej S/tll'01t1y, j.alko „vby;walte! ' rano w kościele św. Krzyża od· .Po odczytaniu rozkazu, przed 
wodineigio, lk'OIIlisityitucy.jineg-0 pań- prawione zostało naboteństwo, sztandarem wystąpiła młodzież 
8twa., sąrlztlmy:, że zawstydzanie · któ mł dz' ~ ma1·ąca składać przyrzeczenia, 
i aresztowanie kobiet na ulicy w czasie rego, o ie:i., ma· 

jąca składać w dniu tym przy· do której przemówił w krótkich 
jest niewłaściwe. Przecież pooite~ rzeczenie, przystępowała do słowach druh, ks. kapelan No· 
rwnllrowy, wiiidizą.c , że wa.j:d'lljeany Komunii iw. wicki, wyjaśniając znaczenie 
Slię w Slbalntle Ht.ośca. g<>dnym, po- Po nauce, wypowiedzianej przysięgi harcerskiej. Po przy· 
wlilnien byl na.s dQ.p:romldrziić do licznie zapełniajflcej światy· I jęciu przyrzeczeń, odśpiewano 
„do porządku" przez odprowa- nlę młodzieży, zszeregowane Rotę Konopnickiej, poczem 
dzenie do domu, dla wytrzeźwie- huf ee przy śpiewie pieśni bar- nastąpiła defilada przed Wła· 1

1 nła, ą. nie przemocą tanczyć po cerskich przeszły ceremonjalnym dz.ami i Komendami Chorągwi. 
komisarjatach. Boć prlecleż .przy marszem do parku ks. Ponia· W podnipsłej uroczystości 1· 

słowie mówi, ie pijanego nie są- towskiego, gdzie na boisku wzięli udział: prezes Sądu Okr. 

1 
dzą. uformowały czworobbki. KamieilSki, dr. Miłodrowski, 

T<0 wytkiręfule U!S!Prruwiedłiwliie- Komendanci Hufców złożyli pp'ułk. Polkowski, major Wa· 
me się, dąiżące do wyiw10laini.ai li- raport przed dyr. Tomaszewskim, lowski kierownik lil sztabu D. 
t'Ośc.1, oo. nic się nńe zdl1lło, te.ni- jako reprezentantem Zarzł\d~ O. K. IV., dyr. Tomaszewski, 
ball_°d'l>iej, ie oo\kall".l)()IM, jalk się o- Oddziała Chorągwi Łódzk1e1. oraz Patronaty Młodzieży. 
kia1mł-0 z rpnrewod:ll sądo,wego, w Obecni byli przy tern przedsta· . Gry ruchome i ćwiczenia 
ch!wii<H are&r.lto'W'al!lia ich, wiciele . władz państwowych, lekkoatletyczne zakończyły miłą 
były już w stanie ,,możliwym" I wojskowych, szkolnych, i t. ,P. • chwilę rozpoczęcia prac ku 
pod w.z.ględem illrzeźwlOOcii i u.da- Hufcom został odczytany chwale Kraju, Narodu i Oj· 

wały oobiie &praiwę w swyieih cizy- ;,;ro!z!k!a!z,!!w!!k!!t!ó!ry!m!!k!o!m!!en!d!y!!p!od!-!!!c!zy!z!n!y!.!!!!!!!!~!!!!!!!!! 
nów. ~ 

Są,d i3kaW o.bie ooJt31riiomie m 
zamknuęciie w więz-ieniilll na piize­
cią,g t1,ze-0h m:iesiięcy, zailicrzając 
im !Ila poczet kaTy wymdierronej 
cz,a1s, prz-eibyty w areiJZOie śled­
ozym. 

Cyrk linł11Hegó. 

Pląż- .zwierzę. 
Bójka uliczna. 

(JtEYt..) Do n.a.joo1rd·z·lej awam-
łiuJrn:k.zyoh mies.z.1kańeów cL()!Ill'll 

. pr~y ulicy Nowatka 4, ~1aileiy pan 
J-Orte:f ·J·ainialk. 

Ciągle 

kłótnie i spory 
z roną., ooooax:ą. i są,'Sfa<lmmi 
budziły bardro często lokatoró~ 

tego domu w nocy ze snu. 
~a. nic się 'Zdaiły prośby żoo.y 

i groźby gosp'!4łarza domu, 
że go ~ mJe.s·zika'Illi:a. wymu.ooi -
p;un JM.ef był 

niepoprawny. 
W dniu wooor.a.pz.ym iw st.runlie 

nroooo ~roi.elloln,m wróoił 

l 

do dl()iJDU i u.:ruroiz m proig.u poo.zą.ł 
&ę 

kłócić z ŻOną. 
Bied:rul. ik.()hiiet.a, nie cJreąc 

1baro!Zd.ej roz;girui'0wać męż,a, 

wystła z mieszkania. 
Looz ~ Jóref, pobiegł za 

nią~ 

na ulicy 
poc.'Ząl ją w &tl"aiS'7JllY s.pooób .bić. 

PimywQ1lainy pr.z«i jednego z 
iprizechodniów polioja1t1 t 
odprowadził Janiaka do komi­

. 88il'}atu, 
pie o po:wyti.sz.em s~ mu 
prottokół. 

Nr. 7f 

Gorąca krew nieraz 
do w.ęzienia prowadzi 
Przekonał się o tern pan 

Fryderyk. 
(Jier't..) Frydaryik Gmm:c uimi.e­

s.zkały przy ul. P1"0f~riilkd.ej 4, 
n'()-'3.ił się od dlui:;;1,egio ~""Il 

z afektem 
do Fil-Oll'entyuiy K. (WąSka 15). 

Za:por!.004 •ją 
na zabawie w parkllł „Wenecja" 
!i OO tegi<> CIZ'filS.ll nri.e wfOOiziila.l 
mpiros1t oo się 2 iJliian di?.ieje. 

Paama FłOO"OOitym„ kiolbiet& o 
, pięknych kształtach, 
miała nrud2lwyooaijne poiwOOmn.ie 
u dkiolicl'lillych młod!meńców. 

Jalk.10 mąidira looibi.etia, wi.ed!zia­
ła o swych 

dodatnich ceehacb · 
j z tego też po1W10du, nie ~­
la stlę _:_ j.aJk sruma tlwierdz.iłai -

„z bele kim". 
A ipa111 F:rydmylk. Da1l'0".t.aa do 

tego gWtillllJJk!U IDęŻC;Lyrz.m., k.itónz.y, 
jeśli isiię oo e>~C7'() wez;.mą, 'bak 
dłiugio będą. marruiJpulO!Wae i ik.tęcić. 
M; 

osiągną swój cel. 
R'Olrooity:niie F·ryderyit 

nie baniw się podobał. 
Na. nńc si;ę 7..dlalły jego prośby, 

ll3' W'~ylSltiklile jego inailegaj[llia i bla,. 
ga.n!il3J - . 

była zimna jak lód. 
·. Włtw~~ 

zemścić się 
na. h<'ł!rdej &ie'Wlceycie. 

UICbł &ę IW co.iasiJe ~ 
śeii domcxWlłllilków d~ jej mileBzlkia,. 
n.m ru fPO ~ Sl7JMX1~ mę 

dołionał na niej ohydnego 
gwałtu. 

~~-, 
willidiząie CiO myme, u~ silę ~ 
I„gt> koolmrjartm. P. P., ~ ~ 
ioolldioiwall'aJ -0 ~am. 

łfo.llllli.ętJoolgia Feyd~ cm­
dz<nlO <lhli ooh~Yl :m ziadtlmej 
celi więzi<31nnej. 



Nr. 71. 

JłOWIN7i SPORTOWE. 
Stan mistrzostw okręgowych. 
Okręg lwowski. 

W siechibi& diwukrotnego z 
?'!Zęd.u lll!ilstJrz.a Po0t1s.ki w pftce no:i­
naj syt~ja jest bardoo nieja­
sna.. I trzeba byłio, że wła.śnie we 
Lwowie, gdizie naijrprzód ~~yto 
no:rodowiość w spQorciie, gdv..ie 
p:rrzed dw,oona laity, m sk.uteik, że 
Idę fJaAk wy;rruże sp.i.skiu, n:ie doplll­
szc~ooo ntlik.og o z mn.iejwości 111l-

r od01Wych d·r: · rlz SiJ>Oi.itolW,y{}h, 
w ir. b. mist1 "kre'l"tl ~osta.n'ie 
JlT·arwd<l!J>Odohn.ie Rasmooea, a 
wi~ żydowski kluL sprtowy. 
Sp.ra,w.a ta była baird.:w· głośną 

swe,,OIO eu.aisu, kJtórą w mia.rodaj­
nyeh sforaicih za Oldpo:wiiada,jącą 
,,na<lltJrojOOl ohwili." fiia.Z"IWllH>, 
c'\.Qoj.rrroila 'Wlidoomie .po dJwooh la­
t~h, nie tyllro wyłąic.znie na. bo­
iskaroh, l'IOl'Lg'ry:ml1ją.cej się ryiwali-
zacyi. -, 

-wsiystki~, .$0ijące j~ze p1~ed 
nią me<YLe o mistnost.wo, to ~ytul 
mU!s-tm.a. ~OiSt:mie nMlatl w jej 
rękooh; ale J>.()~ltll, że prny;j­
d?;ie jej to brurdro trudno, a mis· 
·tifllOIStWIO Lw-O'Wa,, a:ż do ostatniej 
niemal chwii:li p-OWSta.nie pOO ma­
kiem iza.pyta.nia. 

Okręg krakowski. 

Cracovia bijąc ubieglej nib­
dzieli Wisłę 2:0, poprawiła swo· ' 
je szanse do zdobycia mistrzo­
stwa. 

Położ~llłe jej jest identyczne 
z połoteniem Pogoni. 

Mistrzostwo Krakow.a mote 
ona zdobyć~ tylko w ten s.po­
·sób, jeteli zwycięży wszystkich 
swoich przeciwników, ca b~dzie 
dla niej również niezbyt blt-
wwi. . 

Okręgi: Warszawa, Poznań, 
Toruń i inne, prawie, że jut 
posiadają swoich mistrz<>;w, 
wskutek czego nie budZ4 one 
zbyt wielkiego zainteresGwania, 

tTOWINY" 

~hanówkii. dał &apakai, ~ ;pet/al: 
- A duiy ~ sobie żyozv? 
Dum - nre duOO - myśle 

Sldbie, ale jedineglo lllllł. :probe war­
to WlZli~ i We oobie &W jedne­
gio. 

~~' ja. ~' lf'Olml. 
S?.e'lma ;peltmi, C'ly OO <l'kt IM~ 
ny 1100i. _ 

A oo tJo Clietbie pa~ ja.­
ikaś · o:błarm? .Widmli~tai takom 
00Wze1ność? 

Ale to .uiic„„ id-e d.a[1ij ..• 
Bełea:n. 11 ~iaii'IZ!a, u 'SIZ6wioo<a., 

u retsltio!r.wyjntika, u kitaiwioo&, u 
bydlęt;rniikiai i pet:.am bez oo sie IQ­

bi ta d-rożyiz:na. 
A Jmmdy z ·tych tdll:ie:rtl!S!ÓW 

pow1foda,, ie w -wmystlko bez to, 
że nima. W1011ny koOOI'kmenc.yji, że 

sam «ID.y m.iaik&iyttmu1oo, a:le j.& 
joonaik '8!rooia ~ pOO. elk.irr!.ydellka 
me W)ipad:l.enn i myśle 'SO!bie, ie 
gXlyiby 'lilie było COOJ. tnaJkmyma<l­
nych, to mklłhl•byMia <'Jhole.ry °W'Ol­
ną ik!olnJ'lrureooyije, Me do góry. 

&poitylkam wcworaj jedn~mo 
ma.j'-Olm~ · jen!W~, oo to 
jest na iihu'iibie ~j \ z.aipe­

tuje gG o droiyw.oe i jłkii ~ 
tego k-1.mioo. . 

To oo powiill, ie !kbn:ioo be-

idisie 'W'lieicly dobry, jerie1i z.ami.Mt 
prod!uikltów, oo oo idroan w górę -
!r'ÓZne imoo paslmll'l'Le p6jd001 w 
góre (n-a SZ1U1t:Jiie01i'Ce) ru1bo na rou­
raeje oo krem.inia.lu. 

Ale wszylStilro jel&roze bełoby 
doil:mze, gdyby ehoeiiarl t.e Zł'()lzdti.C­

je i paskM"te gtize(llZOO byfili. 
Bo wyohraiś.tla SQlbie, że Mia.Ii­

Ui m'<> ~ dziiś raioo mie po bu.llci 
diO ipieikam.a~ 

:Rrzymłai do d'()lffilll, ja bułkę 
swoim 71WyC•wjem tlit> połr0iwy 
wpadro.waiłem do gęby, - C!zt11je, 
'CIC)Ś pru!lk'llldm.ego t~y mi w 
·i~bach. 

Paittlzę, a to k~•rahooh dioo<IOu­
rułlle upi.oorony. 

:M.ańb łałpie bułki i oo preka-
l'lm z pyskliem: . 

- Oo jets!t oo cholery, kM'aJą1-
'eby będwi.eta piec w 001\krach? 

A pieka.rz jeij n-a to: 
- A oo pl:l:D!Da, eooira,łia., żebym 

jej tam namooco:.IOIIlego ęallrował? 
To ci cliam dr()Jpi.ero.„ 
No, aile mwm;ę brie.gać po ror­

se, ho 1Je D!1Wy aiooug kupu.je; -
Se:rwuis, tlajta pysika, o rowr-

'W!Uait' do jlllrtm. • 
Wasz Felek. 

fol, ż.e Sli.ę mia do o~ynie.Ma. ~ mot'• 

de1roą,. \ ~ · · 
Został arentowan7. 
S!IJafwii'()II1y pr1Z<ed. sęd'Lieigo 'śleld• 

crwgo, driiaJł :oo oołem ciele, l~ 
głosem dK>lbilt.nym prrz~ się ąo 
po)pOOldoooj z.brOO!ll!i. li. odb'ył mo· 
tyrwy ~ C!Zynn.t. 

Porzed kill!ktOIIIlla l3Jty poon.a.ł na: 
zruba wie w. Pirar1ie1'1ze .Jirmę Wein­
€/kie. 

Międrz.y mł-Odemi l'lllClźrmi ~ 
2'.laił.a. Sli.ę se11:deozm.a p.m.yijaźń, kiti>­
ra Wll1er&LCi-e ~ła w gł~ 
uczuoi.e. 

Chei:aił snę ~ ndią. Wnić, ~ l'io­
<kwe jej n.re ~ 8!ię m 4b. 

W międizyczasita -w domu. Weil 
sików zaicrzą.ł by:ft.Ć mtyni.et Ro­
se:nJW>aJld, któregio ei 'Ulplllltnyli llK>" 
bie m na;rrzoowaiegio dia Imą. 

Tumie teti po&:iil;)ą.ł li!ę łtpie'j 

Heillnz nliri. Rolf. 
Po :peiwnym cu.iasLe O'dbyłJ, S!i~ 

i:cJi mręcrzyiny. 

Rolf prnpr~ ~ i tllff· 
ha;ł Dla oopo'W!i:OO.nią. obri.ę b1J 
~wó j plan sipe:tnić. . 

Uda.ło m'll się„. Dn żyioia; 
ludzikiie lfiloo~ały. 

W najblii.Zsizy~h .dniiri. ma, się 

oobyć roziprniwia. ~ 
P~ary jest ~ :śmier 

Acz.k'.olwtiek slymina ambicja 
mis.trea Polskd, lw.o,mk.iej P<>go­
n.i, mme bair~ wie.le zdizfałać, to 
jedina.k tr~eba pmywniać, że obe­
ooie, roobycie prizez nją misitrzo­
stwa otkiręgu maijduje $ię po.d 
7.trullkiem zaipytamia. Smooiła. ona 
bowiem aż tinzy pUIItl:tv. kt-Ore Sił 
bardw trudne d<O odroblenia. 
Hasmonea p:r01w.adzi, ' zaijmując 
I-sze miejsce w trubeli, u.zysilauw­
szy ubiegłej niedzielii u~ooanne 
2 punkty na pl"!Zemysk.iej Poloo..lit 
która właśnie iz wieńca. P-Og'O!Di 
taklież 2 kwla.tki U~0~ęb,. 

jak np. r~ 

Okręg Łódzki Zemsta zawiedzionego. 
Cli. " ' "' ... „ ..1·~ „ 

W eeil[ Jboilfa ~ .em:. Od 
~ do ~ ~ ifJilro 
st~yS!~~ -

J erieli odtąd Pogo1i ro-0.będ.zie 
się na heroi-oz.ną wa.l.k.ę.. i wygra. 

w którym sytuacja wyjaśni si~ 
już w naibliżSZfl niedzielę, :roz­
słrzyiajł\cemi zawodami pomit­
dzy Ł. K. S. i Ł. T. S. G. 

Do omówlenia tej tak do­
niołłłej dla łódzkiego sportu 
spru1y powr6cę w najblitszycb 
dniach. 

fr~ Roman~k.. 

Wyniki zagraniGzne. 
Rapid-Slovan 4:2 (3:2). 
Hakoah-Sportklub 3:1 (0:0). 
W. A. C. -Amatorzy 2:0 · 

{~:-0). 
Vienna - RudolflhUgtl J: O 

(0:0). 
Simmering-Waeker 3:0 

(O :O). 

Niemcy-W ~gry 1:4 (0:2). 

W obecności 35.000 ludsl 
był 1ię ttn mecz w Buda· 

eszcie. , 
Bramki dla -zwycięscy uzy· 

skali Si.entmildo1Sy, Lang i 
Takaks 2. 

Dla Niemiec honorową zdo­
był Harden. 

S~dziował zupełnie bezstron· 
nie p. Retsch.ury z Wiednia. 

Szwecja-Norwegja 6:1 (2:0). 
"Mtc!T m 

Berlin-Bazylea 1:0. 
Anglia. 

Al'ftDal- Sbetfitłd Untttd 
2:-0. 

. A1ton Villa..-W ealhalll Oni· 
t6d 1:1. 

Bumley-Leeds Uaited 1:1. 
Rury-Liv-erpool O:O. · 
Cordiff City-West Brom• 

wreb Albion 1:1. 
Cverton-Bołton Wandenrs 

2:2. 
Manchester Cłły-New Cas­

tle United 3:1. _ 

. Czechosłowacja. 
Wictorja·Zizkow-V.l·sovice 

4:3. 
Slavia-Slavoj 8 4:1. 
Sparta-Sparta (Kiad!lo) 7:0. 
D. F. C.-i;ideniee 7:4. 

Fału Pll1ntu1 ma 1łos.;. 
Dz.i&Laj. m111S1W Wam ~ć 

o ty d:ooii;yi'l1i.e, oo oo, jak gwLy.ty 
l~ją się ,,.kJl!eby heidm ID.18 w 
,;;,we obji!ncifa. WIZliiEmai". 

A myśl!ift.a., ie 'tlo ~ ina.c&y? 
Odlkomi -diałam W aim siowo 

1i<J1DJ011"0!We, jwk pr.ag.ne wolnościi, 
~tż dio ooltaitn:iego doolru, że na 
0aidine lkii,eimi!n:aJ.·ne ~ra.wik..i nie je­
stem pumC'7.o'3Q1<>ncy się - btie }Mt 
ten 01peint®y po mfości.e i wyiba. 
l tmam gaiły na wszystkiic-h i 
ws·zy1slł:lkQ, jalk nirep.IiZ~jooc 
tein po1Sibron1lrowy, oo tJo ioo. rogu. 
stoi, i f.urmamki bez P~.ne nie 
i})Ul51'LC'Z:3. i ik!a.'iie im w bocwne uilriic e 
jooha.ć, żeby się kiOła. w11n11:,miły 
d-0 lepsrty ja:z.cly, I 

A .pa.oo.łach: 
, - Pa~e s t„'life.ty, Ja; 'tY'lko . 
na J>iietrekowską pod ł32 jadę. ' 
Niech pa!Jl puścJ. 

I ptlŚcił fiO. A 011 bestija po­
jeehał daii. 

Ale ~tonJcb:wy nie bel fira­
je1' i poezed za. niem, a jalk wi­
d.zioł, że pat.ała.ch minoł n.ome.r 
OO _... &pisał mu prot.okuł, i poaie­
drzi. <$8 parmluch 7At ro parre oni. w 
paicie. 

.Ale in.am grypsa.ć o droży­
źnie, oo to rnvs jak hed:t~ i t. d., 

a. tiu wjechał oi nlli w paimde ten 
wooek. 

Otuez ła.7.e ei po m~me, buty 
dre >i roizpymuje ~c, co jalk i g<lwie 
loostuje. 

l(B.) Pimed ~ -mi&ł 
:flli&j\Stle m .satJtslie {l0'6. Wi~ 
~ ~ lttt6ry dl«Jń­
eeył się śtb·ieroiq. dwóch ~b. 

Otto pędząt>,y " n~ 60 
k'J.oinetrow nt. ~ MJOOrDO­
bil, pmy wjeźclwiie do lllli!llru 

:wpadł na rozcląpięty pr.&ez· 
~drut. 

. W an.tftiooooMLu ma.jdorwi&ł się 
24-1~ iniyni.er H~"' twe&n­
wał!d ~ ~ą nlb ~ 
We'll'Ske. 

an..,..,o&,:. ... ... ~ b....J- ..,,;_..., 
~ !"'Jt-"""' . .1!'1. --­

m. 
A~ pl"a'Wióoia się Pl1'tY"' 
~Rc ~ awy.m mym­
.-, bótf W:ep !lp)oi.eceom ~tki 
~-
N~ jeKio ź08lialel wy-

NAłi0009. na. ~ .... „ 
kęgaiłUip. 

P1reejei<tiatjący iUntędy '~­
niok ~ pcib!W pc>eite· 
ru.ook policji, i po chwili pędziło 
jurż na lllOOjsce ~ all!to, w 
kltó~ majdowai &ię l~ omz 
kdr'lku podrit-ja.n:tów. 

Stiraamy 'Wlid.Qlli pl100d'iiifatw:ił 
iilię ieh oewom. · 

Na Sl'lJOsi<e leialła bez żyeira Ir­
miai, z ll'3lt kt.órej WypłYJ~ -eien-
lm i&bruga. klrwi. •'i il ' I 

Pęknięcie e,tioalt pacie~ 
s1p<1w~d<J1wałlo ~ty-Gbm~w.ą 
śm.1erć. ,, 

P-Od fa.:~Ją auta. ~jd<:r'wał 
się myrnier, dają.cy a41;be ozmaki 
iy.ckl. 
. P&ewiezilolłlio g-0 dQ pob~e­
gu si.płt.aJI.:i, ~id~ wbóOOe ~<>ń· 
c~ył i~rie. . 

Prz.ed śm:i~ od1z.ysKatl n~ 
e-b:wilę p?'i-y.tomoość, a. s:ied:zący 
obok lek:atrz U!Słys.zaił te &łorwa: 

„Rolf ,„. Zia1Weś .1®3,„. wieje 
~ę ... Iron·a„„ umieram.„" 

· Na1tychmiast 'Wd:roż,o.nl() ener­
gioone aledzitW10. 

:Wytliłaroo oo. miejare wrodni, 
gdyt o ~łym wypadku moiwy 

· być nire mogł(), naip.dł()kllbejsiiY!Ch 
agentów. 
~®ia; oz.yiniooe w o­

.kOiMcy 1100 kootkirebn~ nie d~y. 
Z.na:le?Ji()il)I() jedyarie flQWe Olbcę 

,gii d-0 cti.ęoila drol:Ju, k>'.\f'\Y:-:liłek Wlois· 
ki.ej g.aaety 00'4llZ chUJSlteeikę męs­
ką w śladami k:r.wi i '.W)'5Zy,tynri 

i'Dik!1:dami ..._ ·· ----- -

Bo to pi1zedwc.'7X>ll"aJ jestem 
i&Olbie na. r~O'IU świ~nt~ Ben.edy· 
kta., eo to sile 6-gio s~ u:ro­
<l ził - sif'JojO'ncy i ~»iidioo, jak ja­
kiś pralbałaicrh cii~ie wózek z ma­
nu·frukitiU!l'IOim. 

W chod:ze d-0 t!hl!l!pu jednego 
z delikatesami i pytam pa;ni~nki 
oo oo i~ la•dom jeis:t ·sirojonea z 
g'lrnpia fra.m: R. H. : .? 

- A 1>0 c·z€łlm bana.ny? I Nie ule.g:M-0 kiweeji, it 'Zl!la.łe-
Poo:cihooz.i iJiOGlbr-OU1ilrowy i .k:a- j 

że jechał w bolk:. 
Śtilpia. ei na mnie WJ'iWalHa, 1.tiona ch'l.1'...~izkiai był-a wła1S n-0-śr'c·ią 

~ na tałdg'Q, CQ oo wczora z Ko- m<Jirderoy, potwtier<lizrułyj oo ~W?-

.' Kino Spółdż •. 
Teatr Miejski Teair · Popularny Luna Praeow. Pań~tw. 

I 

-.,. 
godz. 8·15 go<h. 8·15 

ineymen '1Vy!P(YtViedrone pmed 
śmiercią.. 
· Obcęsi i kawałek włoskiej 

gazety. 
Nalt~hmi:a.St rozeisłam.o po Wie 

dimu ~w po1ieyjnyich, w e-e­
lu U\S'łia,lenii.ra, w k1tórynn skl~~e oo­
S!taiły k'lllpionie C>bcęgi. 

. ~Ja, w piae!tn.-ym stJOp­
tvi.u do tego gaizeta. 

Był bo na;jiOOWSzy llllhlllr01r „Oor 
riem deJJ..a. Serra.", a więc właśe·i­
ciel dam.ego muisiaił być Włoohem. 

·Ma.ijąc tę nić w ręku, uda.Io 
11ię agentom odnUeźć oo. K&rtiner­
gaEl!le maiły sklepik, kitóreg-0 wła­

, llCioiel był Włqehem i poona.ł ga-
zettę i abc ę.g.i • 

· Posta6 mordercy. 
Ne1 pyitiam.ie ageintów, &o 

u aiego kupił, OOipowioouoo dio­
kładnie me umiialł. 

Zdołał jedooJk Dlllk'l"etilić po­
eaw ~jomego. 

Wyeotkli, piękny, młody cd'o· 
lrilek, laJt 2Q?-24, sikiromni.e u.bra­
ny w S'Dalre sportowe uibrame i tia­
kąt ~ę, w śpicrutą w rętlm. 

0.g-noannrie b~ czemś pod.0nie­
cony. 

Ch.aira~t~tyirtzinem j~t, iż 
1-ewym k~ UIStt robił ró'mfl 
grymasy nocwO'W'e. 

Na.daireiIIllliie eziukałai ipokj& 
ta.jem:11irC1zeooio ndeznajroim.ego, mJzy 
aie wyW!k.i pol:OOji oikw.a..ły: się 
b&Zć!lk..utoorzm,e. 
; N-astąpil dzień pogrzebu. 

Stiaa:ą. ~meczą, ii mordercę 
ciiągnie ooś m lilliejsoo ~­
ooj 7.!brrotdni i muisi sw~ <>fi~,ę o­

· bejr.zeć. 
'Tuk mę i tym raiz«n S!talo. 
~ pe1W'Mj OOJ..eg~śe!i za. wa.­

w-a.nem srz.edł mł-Ody cizło.wii.ek, 

kkiórego ~is zgadz.ał ei.ę na.j­
zuipeainwj z :podal!lym pr.Wt Wł1l· 
OOa;. 

T:vrnn miał tmpoo~blaidą, a 
wiieililcie CfLM'lle oo~y, paiH.ły, się 

ni00oam-0Wii.itym ogna.em. 
LeiWy !kąie.iat uist di~ Ile'l1WP· 

'\ro. 
Zaiu~rl.yli g-0 agenoi, ~y 

altai po~bie, lece ;rui.ie b.eyd!łC vu-
pea·nłe peiwni CU'klal:i. . 

Cheieili Wli.dizieć jak' 1..acl1owa 
się ÓW cu,ł<JIWlieik WOlboo zamoł!'do· 
mw.y.ch pl:'t1..leZ si.:abie Qofilia.r. 

Otrwo11WUO Wllmny. 
Taijem.111i~y ciz.l>oiwieik: rzucił 

s:ię wtył, otB.y wył~1zly mu z prze­
ratienia, i naigle 21a>Śln$aił się głoś­

nym O"błąikańe~ym śmiiech001. 

,Teraz nie Uil~aiłio :w.ąitJpliiwo-

Pogoń za młodolłl· 
nym prustępaą. 
(B.) W c:roraij rnliiesz.kiańey BQ. 

d-0U,sheiml\l byli świ.aid!kąimi me-
zwykłeg-0 za.jścia.... · 

O gooizwe 4-ej p) ~niu 
w najrnchlirw&&ej c.z~ miasta 
~n.o !krzykłi: "~ ·do­
dmeja" i ~a1Urvro.iooo młodego 

ohłl()(pca uci.eika;jąoogio co - '!NY.· 
st.aireizy. . . 

w pogooi ml l!1!im rpuSciił • &· 
~ policp i grupa. w-no­
dnti.ów. 

Sei.gany pędrr.irl :w diallszylR ... 
gin, me ~•jąc 11tai ~ 
19'·C>łMllie kr()~ 0e UO.fi w.iy:­
t&k ~ brom palnej. 

Pościg trwaił ~ mi-
nut. 

WMSrroiie Ulda.łio ei~ k1lmlmTm­
wi dogooió balD.dytę. 

Gdy too. zruuwatiył, ~ an­
~ ja).t tJuri za nim, Slkiemwaił 
~u niemu rerwołweir i wypalił, na. 
.srtczęśc-.iie nie ra,niią.c nllk.~. 

Na~nej chwili 1JOS1t.iał pnta­
l<l1Uy na ziemię pllZ6Z pra;eohQd.izlł­
cegro srziod'era, który- Sttatral _.. go 
obez.władnić. 

Bam.dyta wystrwNl ~, 
f'aJniąKJ mufera w ręk~, i.. aad· 
biegrująKiy k~ :poU.cji. kmtro­
ma 11derz.eniiami pł!lUID. · mebli 
Zlm'llSił go do ~ łlllmi 
i ~Id. 

Ok-ruza.ło się, r& ~ jeet 
_ 19-to letmi c~ ~er 

Ze.OO.hm.OO'' rteIU1l!IDrutJotr ś1nmanlki' 
ik.'tóry wlamaił się dJo e1cla.idlu debi­
kaitesów w celu raibulnRrowym. 

Przenłeslenłełior reintracul•cll 
,,Państwowy Ul'Złld Pośred· 

nictwa Pracy w Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, ie 
z dniem dzisiejszym biuro re· 
jestraeyjne Nr. 9. zostaje pne· 
niesione z ul. Wólczańetiej 
Nr. 253 na ul. Kilińskiego Nr. 
222 do fabryki OSiera i _bluo 
rejestracyjne Nr. 7 i Nr. le> z 
ul. Pańskiej Nr. 106 na ul. 
Wólczańską, Nr. 253. 

Wszyscy btzrobotni z~je· 
strowani w tych bianch mua24 
zgłosić się do kontroli do wy· 
żej wskazanych lokali. 

r 

Miejski Kin. Miej1ka Clalerja 
Cyrk Ciniselli 

Oświatowy Sztuki 
~ --· ........ ..._ 

godz. 8·30 
I 

od godz, 8-ei l'&DO 

do 10-ej wlecz. 
„Gałganek" premjera "Chata za wsią" „ Wyspa zatopio· ,,Starg'ane nici ,,Helena i upadek Program Nr. 1. 

Wyliltawa malarstwa, 
nycb okrętów". szcztścia". ' Troi". • 

I I rzeźby, grafiki 
i t. d. 

I 



:· ~. o „N _ O W I N Y'' 

Nareszcie od jutra demonstrowane bę­
dzie oddawna oczekiwane 

arcydzieło filmowe ;,KUPIEC W:ENECK·I'' 
.- z Henny Porten, Harawy Liedtke i W. Kraussem.-. 4? 

Zielona SI. · Pll1Jskl Klnamatogral Oświat owy. W soboty I nledzlele : 
Wodar Rrnek Nr. 44. Przedstawienia dla dzieci ----·····-····-··---··--·-················-···········----· 

Od dnia 21-go do 28-go września r. b. włącznie: od godz. 1-ej ąo 3-ej po południu 
wejście 60 gr., pierwszorzędne filmy. tt ... 

11na i u a 1 · r1i Gdy sukienkę lub bluzeczkę 
przefarbować chcesz 

·Oddam · 
PROSZEK TYLKO v. NUMEłłECZKIEM 

radzę Tobie, bie rz! 'pfZedSID{l)iCielsl(JJ Dramat mitQlogiczny w 6 częściach (serja I).~ 
Bo gdy raz gospos ia jaka 

farbkę tę spróbuje. 

463 
innych proszków \Za nić w świecie 

w składzie nie kupuje. 
·- 212 . Polka I rebłanka . 

I Pouuklwanl zasfępcy wszędzie. Zglo n enla plś-
1 mlenne pr~yJmuJe p, MAURYCY HANFWURCEL. chelni~nej · fabry~i 

• Łódź. Piotrko wska 189. 

~ w Poznani-U 
z językiem francuskim ·poszukuje „demiplace" lub też Młody na Województwo Łódzkie dobrze ustosunkowanemu 

w tej branży, wiadomość w Administracji dziennika na stale~ Of:rty :o .Now:n" sub .• Freblan~ infeliuenfny człowie~ 
Ob J as n 1 enta Ust a "'Y z dobremi referencjami, z kilkuletnią 

praktyką biurową handlową poszukuje 

.. NOWINY" u p. B. Jasińskiego. 4 

-.„. 

o o~~!:?.nie lokatorów Ki; ;; iiiR~~re;;my Potrzebni chlopc~ 
W Agenci i Z I W" do ob~azów i lu~ter oraz ~eble do po- · 

" ff złocema, odnawia zupełnie na nowe d d ż I Gdańska 57, telef. 27-90. r.::~0~2~k J. KRĘZLEWSKI, u]. p~~; o sprzB I y gaze 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i prze­
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo­

dniejszych warunkach 

~ylko 
Polska Agencja Prasowa 

·p A p· ,,, ,,. . . . . 
w ŁODZI, ul. Gdańska Na 51. Telefon N2 27-90. 

286 

O~rzymałem z dniem 25-ym sierpnia 1924 r. 

ZA~TĘPęTwo· FABRYKI naczyń emaljówanych 
na Województwo Łódzkie. 

Tow. Akc. „G OT ART O WICE" (Górny śiąsk) 
specjalnie co. do wyrobów działu 

·tablic -emaua.wan9Ch 
Zgłoszenia na szyldy i tablice emaljowane dla fabryk, kantorów, 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych, Jakoteż dla pp. rejentów 
k<?niorników (z godłami państwowemi), adwQkatów, lekarzy, 

dentystów, akuszerek. i innych, przyjmuje: 

Biuro zamówlan na szyldy i napisy 1m-1Jowan1 

LED.ft PllliUłil\ 
Tlllfon · ZT·IS Łod.ź, ul. Nawrot 18. TBlefan Z7·1S. 

Szyldy i napisy są wykonywane trwale w_ dowolnych kolorach 
i wzorach, odporne na działanie atmosferyczne. 

ll -'*'Ml zł r• d Ad .. t .. N." 
O ł J 

. • g aszac się o m1n1s raCJI " ow1ny 
g uszu t1e s1e • 

w „llOWłłłACHu. ul. Piotrkowska 85. -

Sprzedaż obuwia 
wł1umego wyrobu 

męskiego damskiego i dziecinnego 
po cenach konkur encyjnych t 

robota gwarantowana 

b. Balicki i S·kil 
Skład ' Główny w Łodzi: · 
ul. Ałtksandrowska 36. 

filja ut. Drewnowska 18, róg Stodotnianej 
Uwaga: Białe szyldy. 

6-go Sierpnia (Benedykta) 10. 

Sezon jesienny i zimowy się 
rozpoc_zął. 468 

S K O R A Zlelony Rynek 12, front 
ChrześolJ•'•'" RaJnhald HankB 

I. Hurtowy .1 Detaliczny buduje kuchnie prze• 
Skład Sk6r nośne modne różnych 

~ fasonów, oraz piece. 
Łodź, Piotrkowska 175. Przyjmuje także obsta· 

lunkl. 441 
.Poleca p.o cenach fa· ------
brycznych skóry szew· O ł I d b 
skle I rymarskie w róż- g BSIH n ro ne~ 
- nych gatunkach. - · ===· =::;:::::;::= 
K•ed9t o twa •ł9 

390 no sprzedania w6zex 
dwukołowy ręczny 

iiiiiiiiiiiiiiiii w dobrym stanie. Za· 
Pracownia obuwia k"tna N'I 36' m. 5• ~7 

wwwm-••a@Mfii@ I DI u· s KI sol~~~ret~.pr~~fw~ · przyjmie; pracę w fa· 
~en1111umamum11mn11mou111H•~m1111111111•: 1 bryce łub Inne zaJ~c:le . 
: : Oferty sub. 22. 

§ Ogłoszenia ~ ŁÓDŹ, wszechświatiCzło· 
; . ! ul.G•go Sie•pnlalO wiek, 5·clo tomo· 
; - ! p I b I I we dzieło naukowe, do 
• do „NOWI~'1"' ?O c:mach ~eda~c~:. ~ s~y~~nf~s:n~!' ~ę~~~: sprzedania bardzo tanio 
! nycb, przy1mu1e bmro dz1enmko1" : d!lmskle i dziecinne z ul. Podleśna 22, (p~zy 
§ RzO'owska L. 98, tamże pOtr7f'lrn S wszelkich skór zagra· kościele marjaw!ckim, ! o ! __ nlcznych. _ _ u p. OrzechowskieJ.

430 
i chłop· cy § Ceny przystępne. zgubiono świadectwo : = iJWagaf Ur z«; d n I kom przemysłowe na 
• d , d · er t : -...!. ustępstwo na handel obnośny kat. 

452 
E O sprze azy .,,aze · 239 5 weksel lub raty. !!89 Vb. na Imię. Wojciecha 

~!!!!!!!:=::!~~~~==~-~""~l~i~i ~·~========~~~=~·~===!!!!~~·~·~11~111111111mm1111111m11111HHllHllllllllHllHHti R · Kujawa. 440 

C E N A szyldu lub napisu emal jowanego równa się cenie 
szyldu lub napisu na blasze, sposobem malal'Skim 

• 

Redektor Naczelny:· RMDRZEJ NULLUS Za Wydawnictwo „NOWINY": TA.DEUSZ KOZŁOWSKI. Redaktor odpowiedzialny: LUCJ.Rl'f HOLC. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi , Piotrkowska 85. Telefon 29. . 


